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W dolarowym okresie.

r«ed  kusi;! ie same wiiygawc-f koszta wały 16 zlofych, Ho doter - tai
wysoko, ds.shj kas -tuję 56 złotych, ko daler stoi nieco nite...

RysSaH Z. Czermańaki.
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WPŁYWY PODATKOWE ZA II ete 
MlfcSfBCY.

W arszawa, lo  grudnia. (A\V..) W tedug o- 
tesezeń Siwi, skarbu w pływ y skarboiwe w  11 
>!5it\si;’cad i rb.( które BurnwinSe przynieść 

! rn.ały 9U7 proasret prdkuH-arza zarów no w 
piKtatkach jak t w munopolach, pw ^ltfociyljr 
p .'zeciętu® Hurmę. Jtedyrwa podkwek maitetko- 
w y przym usi 18.7 procsept c i J p r « w :s o  p-re- 
iimtaarza. Podałki pcinedir,»  i ©piaty steru- . 
r-!nrv.:e w  ctes.u i 1 miesięcy przyniosły więdoj 
n d  i f e e w w a ^  za ca ły  rok.

RUCH W PORCIE GDYŃSKIM,
Gdynia, ló grudndai. (AW.). -Ructh statków 

w parc&s gdyńskim his ti&taje. Po załadowa­
li i u ' wzwtatlzTidogo statku ,-RensueT, k tóry  
vraK z bunkrem nyyąi 1712 tono db S/.we,c,i, 
nuesuta w snlwte „Stefania'* do Danii z ła­
dunkiem 1050 iouu. Obeonla ładuje. się .Edu­
ard” — 1200 totm i .B o tte” 2560 teren. — 
W asiystor t&yiate firma 5t. Winpsza, P i  ma ta 
sajczynltai •nśwnfii s ta rań 1*, ab y  uruchonić 
-kućmek węgla <kt bunkrów z iwmocą barek, 
kięsk.' wydzferfettyfa od! M inisterstwa przein,, 
i iw.redilit. —

W HGMBARuOWANIĘ DA.WaSZ.KU.

jcrozeiiiiia, 10 grudnia. LAW.). W edług do- 
ufc-stere .ieteiej z agericyj tell. Fraęcuzi bom - 
hardm ruł wczoraj Darms/ldc, gdzie w targ­
nęli Brązowią. SsSoodiy wyrz^dteone przez 
arty lerię francuska 1 samoloty (które u h ra i- 
c’’y miasto bombami), są bstrdfeó znaczne.

X
SPRAWA WSTĄPIENIA NIEMIEC 

OO LIGI NARODÓW.

Londyn, 16 grunin-a. (Pat.). .Mancktester 
( ii,iv diore“ drnwianfreje się, że sinaw a p r /y ję -  
c te . Ntemieo db Ligi' Narodów razpai.rywa.na 

; U' tu  nad»wyteiż«inem ZgnwnarfLtełm Ligi 
f Nar., które wjignacaotte będzfą prawtibpcdo- 

I.nte na dUCńii 4 m arca następnego, r.. Niem­
cy >p>*j przyjęciu ich do Ligi Narodów wjłęlir 
I. y vV ten sposób czynny a te ja l w na‘bi'>- 
;,'.ua iX-'sSc;.'? .nia Rady Ligi Nar., które o d -  

f-h.; k sii; un ii 8 m a m  1926. „ManciKsier

WAL Ki W NOWYM PARLAMENCIE 
CZESKIM.

Praga, 16 giudrwa. <AW.i W oaeiktel 
koa?c;i csjiwstkh. już oś&rwsza roatefka na 
tle ob^adatmia n r ljsca  pi,c«y(kn'tó\y Icby 
i Senatu .X?.żijb z t> stwmaictw kpaJicyjaydi

muniSei ttrzą® ^ I*r>jia6!hv  ̂ postrnJccfe

KONCI.R r  JUBILEUSZU W V HENRtfKA 
MELCERA.

(TcicfuntsrJU <wi i i « s o  konespciucbrrta). 
Waar??^wa. U) W czoraj «• sali filharmonii 

warsżaws!k!s;.i. nivZV'yk<b trocars-^tegO'

jubihata, wykonfBta znana pianistka lwowska, 
p. IL jcna Otit»v/<jwa’. która w b m  oelit przy­
była db W arszaw y, /ubitatrawi urządzotioi 
san-iaasreą <■ wracię. Jm ittttm  tornicetu Jubite- 
UB8ót$$!g& przemówił .prtecs Antena Poni­
kowski b. piremjer. który poćntósf zash»gi ju- 
b la ła . teko a rty s ty  i pedagosia. Ponadto -\vy- 
gtesili saetfeg ipn;eiiió\#m  preedstawfdelo 
sfor muzykalnych W af;śa,wy i po3Sk'icfi 
JTytfaseStów mnzi'czreych. Jreblla-t <4rzymai 
mitó-stwo f»sm i &pesz Kratulacyrlm/oh.

KUPiECTWO ŻYDOWSKIE W POLSCE 
OTRZYMA tS MILJ. DOLARÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta).T

W arszawa. U) Wiciki Dwu Bankowy A* 
mcN-ykaiidci Lob - Kidm iat Comp. i-ostanpwJi 
wystać 15 miljmów dolarów rea poparete 
akcji kredytow ej d a  kupi®i tw a żydowski; * 
go w Polsce. Akcją w ysdkown kteruję'-*spe- 
a !aJny komitet żydow sko - amerykański 
Joint - Dtetnibutten. na któiogo' czde stoi p tó  
iiks Werbli rg.

>u»rd.ia«“ ifesnasi, że z tego w7 s?*QC6U nastę.p- 
t piisledzcnte zwofaUa będa-e nie do Mad!rv- 1 nastroju, odbył się końCStt jtsbiki.szov, y zna* 
t, jitlc i'or\yotrelo postanowiono, ab- do N.mltego piaiusty i kcuij^ ió & o ra  II. liryka 
ir.m.-.vv. -  „ . j-M^-cora. Nagrodzony prwed 30 tety  mi to i t -

 -----  i kursie im. Rrehhisttiug ksme-ert fortepiaiwr* v

w ysu tra  sv.'ok:?i procedkittów. Rokowunriu do­
tychczasow a nffc dopiwakiżiły, do <poroau- 

Im bnN , tek, dba musian i spraw ę isltożyć. Bę- 
! dś% ona prasdmiotwn konfeioncji t  z w. 
I . S m tki“. Jutro otwo-rciie- jjasjt par!ar»wniu. 
| Spodziewają się. żc opn:zjX'lu a  głównie ko-
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Mim'.
&*ytyK& a program ,. — Rozbieżność w śród  k&alicji w poglądach Ud 
redtiKcje. — „Złoty parytetowy**. — Zloty gospodartzy & flSwrtowcga

b <lże u. ~
W przieniówfer u mjbŁ Z-teiechowsuiega 

to przettewszysikiem podr.teść należy z u- 
imanfem, że nie ładził on nas uadz.eią ryeWej 
poprawy stosunków.

To przemówienie miało w znacznej, prze­
ważnej części charakter realny, prza de- 
wszysikiem w dja.gnozfe stanu obecnego. —
Część krytyczna przemów lec a min. zezie* 
ehcwsklego była silniejsza, nii cześć pozy 

tywna, — —
która poujękąd pływ ała po takich ogólnikach, 
Jak praetop^enie życia w złoto, po częśc zaś 
opeiowafa pojęć a-mi spekulacu i paskarstw a 
które to zgubne objawy, jak to już kilkakrot­
nie zaznaczyliśmy, zasługują yyprawdzie na 
potęptenie i wytępiano, ałe są skutkiem zlej 
sytuacji gospodarczej, a nie tej przyczyną.

W pozytywnej czyści wywodów n.iinśtra 
Zdziechowskiegt wysuw a się na pfcrw&z-y 
plan —

projekt rebukcf bndie-tu
na rok 192b o 500 miij. żu ty ch , projekit w  o- 
1»  nych, jiienormahiych w Polsce stosunkach 
k m i c o z j i y .  —  —

Nie o to wszelako chodzi, Ile s!ę wydaje, 
ele jak toj co si® wydaje, jest zyżyfe.
Na tern tle polityki oszczędność, zaryso- 

wato się dość wy raźno przeszacmkowani-c w 
rządzie, „^obofarifc" dal temu w yraz, s.tw'«r-

dzsjąc, iż trzeba się z całą erioryją or^roiw- 
stawić poglądowi,' te  państwo ma być „ta­
nie" dsa klas posiadających, a „drogie/1 ula 
Judu p r a c u j ą c e j  Socjaliści, ja-U' stw ierdza 
ich organ, dążą ćb tego, aby?

przeprowadź ć reformy w administracji 
i w wojsku celem- znin iószeua w j datków nie 

twodukcj >ych 
podczas gdy burżuazja d ice  po-prostu zwalić 
możliwe w&rystko na pracowników pausirwe- 
wych. Istotm-e siTonnictwa. prawicowe u;pa- 
tn-dn giówitie zio w nsómiarac urzędników 
i dążą do oszczędności

droga mechanicznej radukcf zamiast
cek wei recrgartzac l

zamiast usuiręcia np. tak eh  anormaincści, a- 
i tb y  p. Mosicaiewskl (komisarz oszczędno­
ściowy!) pocfc-ra! op-rówz ipensji wotńwcdyfu- 
Uź.s-L\®o i ś\viaxrczcń, jakie mu się z  tego ty­
tułu nakażą. , skarbu państw a jeszcze
5.9!2 z U  — • —

W ęo/.yrywrr, clt w ywoćbch p M'lnrstra 
najbardziej raził brak usfak-nat choćby w  
przypliźenks,

w jakim burs*?, złoty restante usiabt- 
— Hzowany. —

P. Zćźiuchowrski w y s t ą p  tu z kmicep- 
cją „złotego. pa-rySeło-z |g o “, tó.y5i złotego 
nbsnane; i meoJrraśjonei wartemu.

Rozumieiwy, żc p o tę p i  mi podityreą p. W*. 
Grabskiego u iizy  mania złotego za wszelką 
cenę- cle z drugiej strony trudno oprzeć s ę  
wrażeniu, Żc z  powodów maku przelomywi? - 
jących, wyzwała się staczać zby t nisko. -st* 
,JZJaty parytetow y jest to scldJTcuti-e w a rto ść  
nabywczo;- zcofcgo na zewnętrznym
do w artości naty-wczej -Sia tj-sifcu w^waętnz- 
nym “. Oto jest dfcfteJcća- nfflSsfota skarjbsŁ 
Jest to homicpcia w swoich -ząmiefefeafe.ęa 
zrtwtmtfaia, aio

ba/dzo nhbeooięcziia
i gc-J-ząca w podwaliny system u casuo yjnego 
unnhńra Zd^tfccliowskieig^ w bttdfuet. '

Paktem jest, ie  
-  d la  teafriiiści b u o ie tu .

o którą p rzeckż przedtowszystteieru rukrs^ft- 
wi Zdzr?s.dtr>w&kiemu chodr*.

uic rz<ęczą oboięir.ą. ^aka iłv«Jr'*' 
ryarteść złotego,

SIus/;«*3 bow'tei,m K w m c z m y ^  żc, je3ji6>y 
, -zloty gi.ispodarczry<‘ byt? mniej w art, liflfc 75 
procent złotęgo: -opartego, nr̂  -obi-jsyclt1 
te, to —
befifc* pńłfcraitiiJjajrs.fewy o, Z»kJecbc-wsk>łf- 
go byłby m;dei realnym, ;dź bu-lżej ówittn;- 

Ijardkrwy p. W?. Grabsk ago.
A jest t-o moiż;! w e tc-nilyj,rd2!ej, żc, o:biń-M 

ieu-jc wartości złotego od&-c wiadh: uwoljrś; 
sfer, których, p rzedstaw ień łsaf jest p. Zdlzi&s 
chowękl. Tteryiiet gospo-dai czy w  Poisoo ze- 
wzg&dlów Iso-iijtnrćttury światowy^ ule W-lk'k“ 
irnógl być stKiij-m, v;obcc czego w

oh- bedce re* mowy o rówr.c* Cłte*' 
btRSżetcrwe?,

4i
S \  EN EI..YESTAD

Powieść ddtsktywua 
Przełożył 

ADaM STODOR- 

(Wiąs oaissj).

— Gios musiał oojść od drog,, — rzekł 
Krag — albo od domu zarządcy. Tu nic Kiozi 
żadne niebezpieczeństw o, to jęsi oDuszczctiy 
dwór, m artw y dom.

Zu chwiJę Asbjdrn Krag w sunął $i< j przea 
okno. Podał reKę i wciągną! za soba Paik.cn- 
berga.

Wokół nich było całkowicie ciemno, ale 
odnosili wrażenie, żc są w  dość obszernym 
pokoju.

D etektyw  bez szmeru posuną! się kilka 
kroków naprzód a za nim PAkenberg.

— Czuję dotknięciem, gdyby jakiś stół. —- 
szepnął detektyw .

Palkenberg przybliży! się, macając ręko­
ma przed sobą i dotknął również stołu

•*-' N akryty jest serweta!, — rzekł. — Na­
gli przestraszył się.

t— Okrycie jest mokre, — ciągnął da­
je,. — ktoś widać rozlał wodę.

Palkenberg usłyszał trzask ślepej latarki 
detektyw a, i nagle snop św iatła padi na stół.

D e ttk ljrw potarł palcami po serwecie i 
podniósł je ku światłu. Palce były czerwone.

— To krew, — rzekł najzupełniej spokoj­
nie, ale głosem, który przejął Falkcnberga 
dreszczem, — s t  w eta jest poplamiona krwią

XI

— K rew ? - szepnął konsul. — Powbuła 
Pan, krew ?

Przesunął sam palcami po serwecie i zo­
baczył, źc są wilgotne i czerwone.

D etektyw  nic nie odpowiedział. Pęk św ia­
tła  latarni zw rócił pod stół. Tu widać było 
małą plamę krwi. Zdaje się, że krew  przecie­
kła przez szparę w blacie SioJn i zebrała się 
na podłodze.

j — Co tu się srało? — zawołał Fałken- 
herg przerażony. — Czy tś: kogo zamordo- 

, w-ano?
— Nic wiem, -podpow iedział Krag.
Detektyw zajął się zbadaniem pokoju.

jPalkenbcrg przypatryw ał się temu z drże­
niem.

Pokój był -dość obszerny. Pierwotnie mu­
siał być po pańsku urządzony, ale teraz tane- 
3  były  wyblakłe ą z sufitu opadły kawałki 
gipsu.

Na ścianach widać było czworuboezne 
plamy po obrazach, które zdjęło ze ściaj;.

W jednj m z rogów pokoju stało mabomo- 
wE biurko. Ad;jorii Krag podszedł doń i zba­
dał jego szuflady. W szystkie były  zamknięte

Na sekretarzykti stał starom odny zegar 
pod zapylonym kloszem. Zegar nie szedł w ca­
le. Sfanał na pot do dwunastej.

Nie wiele foteli, znajdujących się w  poko­
ju. przedstaw iało się nędzńier Jednemu brakoć' 
v a fo  nogi, ż  drugiego kłaki w yłaziły  na ze­
w nątrz.

P rzy stole stały dwa fotele. Jeden z mch 
był nieco w ty ł cofnięty. Drugi by ł przew ró­
cony.

Asbjom Krag zbadał dokładnie te dwa fo- 
teic i oglądnął potem inne fotele w  pokoju.

Faikenberg zauw ażył, że detektyw  staje 
się coraz pow ażniejszy i coraz bardziej zam y­
ślony.

Cały pokój przedstaw iał się konsulowi 
niesamowicie. W ycawało się, że oa lat nie był 
zamieszkanym, a jednakże krew  była na ser­
wecie i na podłodze zupełnie świeżą — rozla­
na może przcci kuku gadzinami.

A sb.iórn K rag w k.r/.a? na w yw rócony - .  
foiei.

— "i u siedział ieden, — rzeki.
— Jeden?
— Tak, dwóch ludzi było tu uicdawi y 

w  pokoju. D r u g i  siedział tutaj.
W skazał na fotel odsunięty nieco od Slot
— Na innych fotelach jest gruba warstw.- 

pyłu, — mówi? dalej, — z tego wnioskuję, ic  
te dwa iotele były niedawno w  użyciu. Tu zs- 
szły dziś lub w czoraj niezwykłe rzeczy. Zam­
knij pan okno, ale po cichu! Nic rób pan sLiut-
a, nie mów pan głośno' Mcżliwern jest. że 

tu ludzie w  pobliżu.
Palkenberg zamknął okno lak cicho, jąk/i 

tylko zdoła?.
(C. d  n.)
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'̂Stulecie wielkiego Obywatela.
W  SIYCZNIU PRZEPADA Bc TNa  RGCZNiCA ZGONU S I aNI&LAYYA S T A S IC A

(c) W  (Dniu 20 stycznia \92G r. upłynie stu była uctzcEoną. W  te] myśli Komitet utworzony w 
lar aa zgo-m. Stanisława: Staszica1, jednego z  najza- W arszawie, zw raca się do społeczeństwa z. ape- 
sfutżeńszych obyw *teli Polski Kora aż zresztą o b - ! tem, aby w wofoą od pracy niedzielę, poprzedzają- 
octu być maże uazw-fełca toga. niepospoł tego mę­
ża i komu obccini jego zasługi dla Polski? Z plo­
nów pracy Staszica korzystają, dziś wszystkie 
w arstw y społeczeństwa pc lsk eg a  —  podnosi słu ­
sznie nadesłana ui-ffc odezwa, wzyw ająca do ucz 
czeuia pamięci togo wielkiego syna Ojczyzny, —
Staszic poświęć® żyw ot swó* dta dobra narodu 
t pozostawił po sobie wielki testam ent w dorob­
ku naukowym i gospodarczym, w fundacjach peł­
nych troski o aobro potomności. Kładł poiw alfny 
pod ustrój państw a na zasadach n o w o ży f ych: 
podnosił nauk* i od wiatę, rozwijał 
przem ysł oświatę.

cą rocatdcę śrn erci Staazica, a więc w» dniu 17 
stycznia 19i26 r. naiiężytemi obchodami isczc ło 
pamięć wielkiego obywatela. Organizacje, zaln o - 
rza ijce uczcić oantięfe Staszica1, proszone są o 
zakoniiinikowanrc Komitetowi programu obchrda, 
a to celem skoordynowania zamierzeń paszcze 
gółnych, okazania wzajemne! pomocy, a także 
zgromadzenia niaterjaiłow historycznych tego ob. 
chodu Adres: Biuro Rady m ejskiej, W arszawa,
pł. Teatralny,

P rzy  te] sgyosobnt-ic, nadmieniamy, żs  mkaza 
mkuctwo, [ la się w tych dniach w  obiegu k s 'ja r s k im  praca 

prof. un w ersy tern lwowskiego, dr. WiKtora Ha-
Slusznern toż jest, aby pamięć jego godnie I ima, poświęceń* Stamisławowł S U rłoowt

/demaskowanie Krassina.
7. .GENIA OCHRANY C \R SK IEJ — REW Oi.LCJONłSTA I DYGNITARZEM SOWIECKIM. —

(ci W ychuteaca w  P aryżu  „Russkoje W re- k tóra przez iłtt fat była główną agerfleą
ctła" zamieszcza sensacyjne rew elacje sw ego ko­
respondenta helsingforsk.ege. Dotyczą or.e prze­
szłości L toiP łii Krassina, byłego posła sowiec­
kiego w Londynie i w P a -y V . znKifanego przyja­
ciela. f współpracom u k h  Lettrna, c raz  jednego 
z  głównych przewódców obecnego re.g me'u ka- 
mumstycznego w  Rosji. Otóż z rewelacji puwyż- 
szych pokazuje s'ę, że Krassin w 1894 r był taj- 
iiyrn aigentern ochrany carskiej i że odgrywał w 
n ej redę agenta—prowokatora. Za usługi swe 
pobiera! najwyższą podówczas płacę agenta, n a r  
nerwice 125 rubli miesięcznie. Terenem jego dzia­
łalności były  Petersburg i F nlandla. Dzięki niemu 
w  1902 r. aresztow ano cały szereg rewolucjo­
nistów-.

ochrany i oddala w tym d israk terae  ogromne 
usługi caryzmowt. Otóż wśród dokumentów do- 
sia/czanych do proces*, znalazło się pokwitowa­
n o  K rasshu na pewną sumę, wypłaconą, m« ust 
usługi (szpiegowski

Udłcrycit: to  podziałało jakby tamiba. Z jed­
nej strony wywołało cno rozdwojenie w zw ar­
tych dotychczas szeregach rrosk!ewsk ej partji 
kormuiistyczłK-j, z d rugej wzbiłrzeran w masu<eh 
proletariatu rosyjskiego przeciwko przewódccun 
komunizmu, którzy tolerują wśród siebie dawnych 
szpiegów- i prowokatorów carskich.

Krassin został o sta tno  odwołany ze w szyst­
kich stas:i.\vłs&, ia»ie dotychczas- zaznaw ał i 
. Rusiko-je Wreraju” nie wierzy jednak, —  żeby

W  ochranie Krassin był jawmy pcJ nazwatfnij elu/ano pc. rarw-ić go przed trpbaaafem  rewcłueyj. 
„Zima" i „Nikitysz". Był on tak sprytny. H  g d y 1 nym, gdyż zna on za wiele tajemnic -woich knle- 
nastąp f przt wrrót, po trafi zniszczyć wszystkie gćw w rządzie i l-uwefa-cje jego mogłyby dla nie- 
ślady swej dzliłaiucści szpiegowskiej. Dzięki temu jednago z dzisiejszych kacyków sawfedłoch mieć 
mł»gf czuć się zupełnie spokojny w Rosji sowie- iuralue następ-stwa. W ęecf praw iG podcbttm  jest, 
cłcef, dopóki nic zaczęły  się procesy p-rze-ciwko że z  powodu agłeszemei już afjcjajnie „dioroby" 
gnanym prowc.katorc-m z octirany. 1 w Jaśnie pod v yćr.diic a południc, u stamtąd w stosownej 
ozas lodnego z ta'k'ch procesów wy-piy nęloi na hw.Śi przeniesie sję zagran!cę, gdzie zgromudz I 
jaw  nazw iska Krasslna, Stało się to mmnawicie wielki n ia jąak  w gotówce 1 w nieruchomościach, 
w związku z prnceseitt przeciwko sędziwej „babce V\| każdiju; razie kariera jego połityezna1. 
ociirany", żak nazyw ają powszechnie Sercbrjako- si tańczy la się iuż raz na zav.sze.

U spraw wM.
^DtLO11, A POMNIKI LWOWSKIE.

(r*j »D iło‘ zajłtKtjs się w jednym z  oslaUticlt 
numerów pc*»»'kRifii pcłsłcitul we Lwowie i z z -  
r.rtac/ja, że przy by v/a ich coraz więcei. Ostatuto 
odsłonięta pomn ie „Orlat“ i dwie tablice, poświę­
cone pamięci pf.ległych w watce z Ukraińcaitm. 
Również utaj? powstać pom nki Słowackiego i Ko- 
ÓckuSzkl. Oznacza ta  — zdaniem ,Di*a“ — fabry- 
kowaaiis p a b k e g a  charakteru Lwowa. Czyżby 
,D lła“ tw ierdziła, że Lwów go ed wieków ule 
poisladu?... Nawet łatw owierny — ruski czytelnik 
w  to nie „uwierzyć.

REWIZJA U STUDENTÓW UKRAIŃSKICH.
,;Dił<V daiosi, że c-ncgć.tj policja praą»prc.wa- 

1/jia  rewizię w ntieszicaniu niejatcego I. P idahy 
przy  ul. M iłej I. 2. Kjówufeż rewizję przeprow a- 
dzono w jadtodajii studentów ukraińskich w bu ­
dynku „Akaóemłcznego Dantn" przy ul. S upń- 
sWeico 21. \ Y  piervrszy’irn wypadku rzekom a newt- 
zia Ulic- duł i wyiuik.óvy, pmlcbnic — tak twierd d 
„Diła11 w* drugieru. WKz-y^tklch obecnych studen­
tów' ryylegityuicrwauo. Przyczyna me znana,

SI OWA PRAWDY O... SOBIE.
r.vgmtn'\' rits.lt ..Rada:' pisze w artykule

,Niei)<S;jfa\vni" nr. 7 c» następuje: „Nasze społe­
czeństwo, tak zwana (!) inteligencja, zairmijc się 
dalej o&obistymi jKsrachunkafid i legendami, 'z a ­
miast krzewić d tuh* jedtwśct i pracy. Jeaztsu 
bardziej rozjątrzają zadane i;;un runy- zarówno 
chciwi ki rzyści tntcjonaliści, ufc i lokkudusziii 
Mtuądrale** z przeciwnej .-treny, aam tesf praco­
wać. LkAormjo s‘ę  u mis najcięższych grzecfióty 
narodowych, któro ci c*wtudiuaj* rp^kczeństw o. 
.fedttą z  takleh lugcird jest twierdzenie, jakoby 
bcScct wyborów d a  Sejmu pclrkiego w r. 1922 
byt ciężkim grzechem. .Naród nass zrozum ld. że 
wstrzymiał się od w yb;-rów. aiby nie przeis-iuzic 
razŁTtrzygnię.da losu tej ukraińskiej ziemi. To- 
stimc.vii.kc prawno - rań.stwowe fest wainfojsze 
oxł drobnych korzyści z reprezentacji naszej w 
Sejmie. ( nic wolno nikomtt baiartrucić ludności !e- 
geik^i -a klęsce- H&*ze) w wyborach. Roboto, taka 
jest nlehonorowa. iiasAmatnu nikczemaaść szerzy 
w narodzie podłość, obwiiraję.c różnych ludzi o 
t l i  pcwcdzenie spraw y  ukr. K tói przegrał spra­
w ę? Czy' nasza annja? Czy naNza nacjon. orga- 
nezocfe? C zy chłopi, nrisasatanie i robotnicy"? Czy 
przedstaw iciblstwor za kordonem? N'e. Przyczy- 
nsi byto ta, ż;c brakło nam siły. Tyaicstasem cbfu. 
dki lenie (nacjcnaliśoi ukr.) swoją deprawucyjną 
robotą, podi-ywaik nasze org*B’xacyfnc rutnda 
nrenty- i nie dcpu«zczają da poznania praw dy, że 
tt nas niema sffy, a jest mzkCwl f że potrzeba 
n;im sałkfarncj pracy*'.

P:rjszę 
otworzyć

s ł f r z > n e c z k ę  „Frantka'* 
— "ł-zym estzHi do kawy — 

lawa Pani będzie zacbwy- 
coua de]ik*fnym, zbl ż onym 
do kawy zapachem! Tej wy­
śmienitej jakoi-i zawdzięcza 
' „ P r a w d z i w a  F r a n e k a “ 

swą sławę światową! 
Prosimy jednak uw iać na 
znak ochronny „młynek do 
k a w y g d y t  ukazały się w 
nandlu różni naślad. wni-twa*

FABRYKOWANIE PESSYMiZMb W  CELACH 
AGITACYJNYCH. -- Lć

„Nowyj Czas" pisze: .Nadzieje rasdu  pol­
na otrzymanie wielkiej pożyczki zagr. sikończjły 
się. j:"k ijiękny-', przyjemny sen. Społeczeństwo 
y-dskie w umniejszenh! wyyłatków państw, w-.dzl 
rw ą zgubę. Niema nadzieji na poważaj, reda 
keję huc£żetu(?E Ne odważy się na to żaden rząd 
polski, Ikt żaden nie przeprowadzi redukcji urzę­
dnik?: ,v (tu  których Polska stoi), nie zrudejszy 
artuji i nie odsunie od pracy tych, którzy przy­
wr kii żyć na lekkim chlubie swego wymarzonego 
państwa, k tóre na ta  tylko powołali do żyda , b r  
z nieSio y ć ( ! l .  *-połeczeństvvo połaue ogarnęła’ 
już w związku ze spodkiem złotego panika, A 
gdzie jest panik*, tam niema planowej obrony 
prżtU niebezpieczeństwem. Mów i się o współ­
pracy z rządem wszystkich obywateli. Cóż, kiedy, 
t iz m a  część obywateli to element beznadziejny. 
(Kcmfekatal. Czy dwie trzecie dodzą raaę? Go­
isz  sdośntej mówi się o sniłcanhr „ratunku w L i­
dze Narodów. Pisze o tem „Czas" krakowski 
Aie- asnb eia polskiego m cearstwa jeszcze nie mo­
że. odważyć się r-ARć do Genewy i poddać się 
l>rd wysoka w hdzę komisarza Ligi Narodów, czy 
ra.-zii Anglji. Ale ten czas jttż niedaleki".

Przemyski ..Ukr I Iirlos" tw ieidzi wbrew" 
r-raw-dsie, i< zK.ty poAskł dale! spada!, i to  z  „bły­
skawiczną szybkością", a mimo to połsfcte odp. 
koła p-cjicwJfc sic bajeczkami dzlednnemi. Dalej 
pLsiro to  twierdzi, że k ry zy s walutowy narodził 
się nuem  z Polską na t!e niskiego poziomu mo­
ralności osobistej i spctecrae! w Polsce 1 małej 
zdatno-śct państw awmswórczejC!), Ministrowie 
ro fsey  źle gwpadaFowali, w Ameryce aamaw ali 
odrazti olbrzymią ilość pai-owozów, w Anglji całe 
incE*jlt sukna dla arntji. lub tnihony lornetek. 
Dlatego nuriistrawLe skarbu nie mogli połatać 
budżetu. Prwatem Poteil n — zdaniem „Hołusu" — 
nie powinna być mocarstwem, affe n.ajem pań­
stwem. a wówczas nie opłacałaby tylu urzędni­
ków, po-iie.it poilt., wojska eto. Tymczasem wbrew" 
tenm są traiy, k tórzy  marzą o adebraiJii Nlem.coui 
zietncl kwidzyńskie!. Warmii. M azowsza i reszty 
Górnego Skąska",
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sie w niedziefe 2ó*$9 Im. 
c I, I pop. w sali Sokoła-Haderzy.

frjłftSw cenach do wy*.
fci1 &>2 I

Muzyka, bufet we własnym zarządzie, 
grania na losy po 25 gr. sz uka. -

m ,  s j

s a S a  5 0  g s .

Przed wyrokiem w procesie Steigera.
rrzomówjeiiia Steigera . jego obroficy dra Natana 

Loewensteina.
(Czterdziesty dz ewiąty dzień rozprawy.

trsj Zainteresowanie procesem Steigera 
osiągnęło punkt kulminacyjny.

W czoraj, przez cały czas trw ania rozpra­
w y zw arta ciżba łudzi usiłowała Jo stać  sie na 
sale, staczając w prost walki z broniącą doste 
p.i do wejść policją.

Na sali gęsta, duszna, gorąca atmosfera

W szystkie możliwe f niemcźliwe miejsca za­
jęte. Ludzie siedzą sobie wzajemnie niemal na 
kolanach, łub staczają zażarte utarczki o lep­
sze „punkty obserw acyjne" w śród mrowia 
głów.

Przysięga, tryounai, prokurator i obrona 
wchodzą na salę o godzinie trzy na dziesiątą.

(■'"> powteddał osfc. St-ris*r!
Zabiera głos oskarżony Steiger. Oto treść 

k g o  oświadczenia:
,,Po długich miesiącach dziś staję u kresu 

niepewności i oto zwracam  się do was, pano­
wie przysięgli od których zawisł mój dalszy 
los. N^e mogłem poDełnić czynu, który potę­
piam.

Potępiam wszelki mord,
bez wgzlędu na jego pooudki. Przeżyw am  tra 
gedję. Skutkiem przypadku postawiono mnie

targnąłem  się zbrodniczą ręką
na majestat Rzeczypospolitej.

Nie miałem powodów ku temu, by iśc na pe­
wną śmierć, by okryć żajobą rodzinę, a hańbą 
splamić kogoś więcej nad rodzinę. Tylko 

entuzjazm i radość 
prowadziły mnie tani, gdzie miałem ujrzeć 
Pana Prezydenta. Nie obwiniam nikogo o fał­
szyw e zeznania. Każdy jest omylny. W jed-

przed sąd doraźny. Jeśli mimo tylu ciosów W™ awli Punkcie myiić się. ja nie mogę, mia- 
staję przed wami, panowie silny na duchu, to nowieie w tern, że
złożyły się na to różne elementy, świadomość 
tego, że

Bóg mnie nie opuści,
że żaden sąd niewinnego nie może skarać. Nie

jestem niewinny
Jest to jedyna odpowiedź człowieka, którego 
w drodze do pracy spotkał taki cios. JĆstem 
zupełnie niewinny "

Mowa d' a Natana Loe wanstef na. 
Pr/tholcgla czmu.

Głos zabiera obrońca dr. Natan Loewen- 
stcin.

— Nie dla próżności i ambicji — zaczyna 
dr. Loewenstein — ale z głębokiego poczucia 
obowiązku obrony praw dy i sprawiedliwości 
podjąłem się obrony Stanisława Steigera.

Mówca przechodzi kolejno w yw ody pro­
kuratora i poddaje je ocenie. Przechodzi stoo- 
niowo zeznania świadków. Mówi spokojnie, 
r/eczow o, logicznie. Doszedłszy do zeznań 
św. Orlickiej — oświadcza (streszczenie):

— Na jakiej konkretnej podstawie proku­
rator mógł zarzucić kłam stwo świadkowi nie­
nagannemu, który pod przysięgą zeznawał,' na 
jakiej podstawie mógł jego rodzinie despekt 
taki uczynić, jak móg!

bezstronną, uczciwą kobietę 
tak zdyskwalifikować moralnie, to pozosta­
wiam sumieniu pana prokuratora. Czy znaleźć 
można skazę w pochodzeniu Orficki .-i?- Po­

chodzi z szanowanego ogólnie gniazda. Ojciec 
jej cieszy się szacunkiem ogólnym naw et w 
kołach narodowych polskich. Oriicka po m at­
ce doktorce odziedziczyła miłość praw dy. Je­
śli chodzi o sprzeczność w oznaczeniu miej­
sca- czynu w  jej zeznaniach, to wiadomo, że 
niema) każdy świadek inne miejsce czynu o- 
znaczył. Miejsce jednak oznaczone przez Or- 
licką zgadza się na centymetr z tern. 
które widziała Loedlowa. Oiszański opisuje 
także to miejsce, z zeznań jego wynika, że 
właśnie
tam stał, gdzie wskazuje Loedlowa 1 Oriicka,

P rokurator dziwi się, że Oriicka porów­
nała wzrost spraw cy zc wzrostem  Steigera, 
mimo, że Steigera tam na miejscu nie było. 
Przecież Oriicka mieszkała przez długi czas 
w tej sainej kamienicy, co Steiger i codziennie 
niemal go w idywała. W  tej sprawie niema 

'żadnej dyskusji. I (o mają być dostateczne

podstawy do posądzenia kogoś o .k łam stw o? 
Prokurator podnosi, że Oriicka nie zgłaszała 
dę na świadka mimo, że widziała .rzecz taką 
doniosłą dla życia oskarżonego. P rokurator 
nie wziął pod uwagę sytuacji rodzinnej ów- 

cesnej świadka. Orhcka w ów czas nic wie­
działa,
:zy wo&ółe jej młode życie nie zostanie zła­

mane.
Gdy ktoś ma ciężar, troskę na duszy, to mu 
nieć na głowie proces Steigera V Nic obce, ale 
własne życie ceni w iedy wyżej. Oriicka do­
wiedziała się, że sąd doraźny przekazał spra-- 
wę zwykłemu trybunałow i i mogła spokojnie 
odjechać. Co innego obecna rozpraw a decy­
dująca. Sumienie tu nakazało Orfickiej prze 
hylić szalę, a zachęcił ją do tego imperatyw 

ojca.
Prokurat©*- jest znakomitym prawnikiem

i nie ogranicza się zapewne do znajomości na­
szego kodeksu karnego. Wie zatem, że w Rów­
nem, skąd pochodzi Orficka, obowiązuje pro­
cedura karna inna, daw na rosyjska, m  
czem u nas jest świadek dowodowy i odwu- 
iowy, tern jest tam „świadek oskarżenia" i 

„świadek obrony". Oriicka
w dziecinnej naiwności 

'żyła i tutaj przed sądem w yrazu że jest 
.świadkiem obrony", nic więc w  tern dziwne­

go. NiCtylko z rycerskiego obowiązku obrony, 
ile i z „nobile oficimn" — zastrzegam  sic prze 
Tiw rzucaniu cienia na św., k tóry  uczciwie ze­
znawał. Przew odniczący słusznie w yraził sie. 
ze  świadek zeznając, spełnia

ciężki obowiązek obywatelsku 
świadomość Orlickiej, że prawdzie oddała u- 
•ługę i że spełniła swój obowiązek, w ynagro- 
Izi jej krzyw dę, którą jej w yrządził prokura­
tor.

Wogóle prokurator obszedł sic ze świad­
kami

w zupełnie osobtiwy sposób.
Np. św. Ladstiitter w brew  opinii prokuratora 
skonstatował, że człowiek, którego widział 
zucajacego bombę, nie był to Steiger. Mimo 

.o prokurator twierdzi, że to by? Stei«e& Sw. 
Kuttin również twierdzi, że widział zupełnie 
innego niższego człowieka. P rokura to r o- 
świadeza na to, żc Kuttin nie mógł z gory do­
brze widzieć, równocześnie jednak zeznanie 
św. Grośsnassa o wysokim wzroście spraw cy, 
zaopatrza w' uwagę, że św. len właśnie z £ó-
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D o  ?'rzy fed ót I CzySeSników
.W IEC ZK U *!

C r/oiąc adoś* życzaniom, oddawna i z wielu stron wypowiadanym, przys^piijemy 
W  z  N O W Y M  R O K I E M  * % |

d o  r o ? s z e r a e m a  ł a m ó w  „ W I 3 B C Z I I U "
(zamiast dotychczasowych ośmiu — sześen a śe to  stron druku) przy równoc-iesnem udo­
skonaleniu  jego  formy zew nętrznej (lepszy papier i druk) oraz w zbogaceniu jego  
treści literackie] i obrazkowej.

O czywista pociągnie to za sobą bardzo znaczny Wzrost kosztow  wydawnictwa, 
wobec czego .W ieczek" nie będzie już m ógł pojawiać się jako bezpłatny dodatek do 
„Wieku Nowego", leci będzie stanowił

O LtUiBH E H S lH itO ,
przeznaczone dła dzieci, wśród których zdoby1 sobie w  e rgu roku istnienia .ak 
olbrzymią po^zytność. *
. , Chcąc uprzystępnić je jak najszerszym sferom, ustanawiamy warunki przedpłaty  

m o i iw ie  jak  n ajn iższe , lak, aby tylko pokryć koszt honorarjów Autorskich, druku 
i papieru,

dla KemnaiYjpfia „wieku ajweco"
przedpłata będzie w yno^ła wraz z przesyłką pocztową:
miesięcznie . , . . . . . 1  Zł.
kwartalnie . . . . , . . 3  21.

O H  C z y t e l n l H ś w ,  n i e  b g d a c y c h  f ś s a a r a e r a t o i m i i
w k ? s fc k lJ  h ® 4S 2 l t t 3“

przedpłata wraz z pi zesyłką pocztową! 
miesięcznie . . 1 Zł. 50 gr.
kwrrtaluie , . 4 „ — „

Ł,*®' N U M E R  P O J E D Y N C Z Y  40 g r .
,,WIECZEK" p ojaw iać s ię  b ę d z ie  p o czą w szy  od sty czn ia  1 9 £ 6  r. każdej s o ­

boty, tak, aby jego miii Czytelnicy w całym kraju mieli sw ójj  uiubicne pisemko nap 
póżhiej w  niedzielę.

7.v w zględu na k on ieczn ość  uregulowania nakładu upraszam y o  zg łaszan ie  
l/enum siraty  Jał. najrychlej ’t ~  w każdym razie  przed kor.csm  grudnia b. r-

i‘y mógł’ dobrze widzieć. Skoro Kuttin i Orli- j ratora i domagam się
teka -w oznaczeniu miejsca czynu o 2 kroki iednej miary i wagi, która 000wiązuje nietyl- 
omylili się, to dowodzić ma — zdaniem proku- I vO na targach z wiktuałami, ale i na saii sa-
r a # a  ich niewiarygodności. P roszę p. prokti- I dowej.

Obirsńci o
Pasternak ów n ©I.

$w. P»s&rnaldór\\ nu zeznała, że Slciger Ulega wnyłc©, staką bowiem w  pierwszym
sraj, w odfegi. pięciu kroków  za latarnia. Sw. 

-i^odkiwa twfcrdsńia., że sdai bjlzko krawędizi 
chodnika. — —

Oysłaus trJędzy terni rboma miejscami 
wynosy 11 kroków.

!vSóv/«(>CiZCiśnfo tu i tam spraw ca nie mógł 
stać. tó ł i  srtaif kolo Lodfowej, to wykluczone 
jest, by  mógł stać kcflo hitami i n&mUwrot. 
.feelho zcznaniic obala drugie, a  prokurator 
twfcrclzi, że to; tiie je.st dla spraw y istotny 
siąssegjół. Tałkie twien Izenha me mogą b y ć ; 
lhiiKianwni-um i 1

i podstawą d!a skazania. człowieka. j 
który r td - początku twierdte', iSs jest • nks-win- '■ 

iry. Miejsce, w  którom stała Lotflowa nie pod-

rzędzie. Skonstatowała, to sama i Wynika, toi 
z okoliczności. —

Czy zeznania. Pa.-fcernaków nej ziKuitSułĄ po? 
parek} w zwmtoiiaoh Yinych świadków? Dr. 
Lewicki twierdzi, że wpadła mu tv oczy  

trupia bladość twarzy Shćgera.
To ws-kaiziije- łydko na to. że Steigjer jest 

lekbwijjgo: usposobienia, ailie afe oznacza, źe 
jest winny. Św. 1.M zwrócił na miejscu czy- 
nu p rzezi zamachom uwagę na Stcigjc.rći", . ale 
uię •.•zauważał, a.;xi przez moment. b p iStoigcr 
iriai :ooś jH-zy sóbic, lub zachowywał s ę  w  
j.yukdfzany- sęsośób.

Ch(Ktzi jeszcz:q y to, czy Pasiernaków na 
-d poczaUcn z  tom samem zd ecy d o w an iem  
yyyfcaywahi t ą  S i t a r a .  Z e z n a j szereg 1

Władków, źe użyła słów , zdaje śię“. 
P rokurator określ! tjcn zw rot jako skompro­
mitowany. Ja  tę sprawę pomram. Ale świa - 
dak Jarosz zeznał, że Pasternaków na w 
pierw szych chwilach wyraziła się," że

Stef gor podobny jest do sprawcy.
Sw. Ułam twierdzi, żc byt przy prze- 

słucnamłu Past. na policji i ża  ten który spi­
syw ał protokół (a był tTm koni. Kajdan) po- 
wicdlzia.: „Pani trzy  razy zmKnla zaziwiun. 
To nie może być!“ Sw. Grosśhaiys uczyn/ł te 
sarnię spostrzeżenia.

Są świadkowie Sawicki 1 Suchenek. 
którzy zeznali, ik- Past w -piiirŵ SiZiem prze- 

-słuciianiu nie daw ała ipehasj podstaw y do te­
go, by twierdzić, p& St. jest sprawca., że nie­
ma tej .granitowej pods-tavvy‘V którą proku­
ra tor znalazł w  ztazmmiacli Past. ii’ ź&:nk 'tjia 
podstaw y dio wyiroku skazującego.

Z jcdirej strony stanęli
św atikow ie Łukontsfei i Kajdan 

z drug?e.i §w. Sawticki. Savvicki jest czioww- 
kiem żrówuówaeonyTO, s i to k o jn y ir ro z in ito -  
waiiytri w swtatn zawodzie, lubi studiow ać, 
badać rzeczy do dna, szuikać wątku. Takiego 
urzędnika, dak .p. Swoildbn,.

Polska wstydzić się n a  pritrzebuk.
- D»)e oai,* jak profesor, wyjaśnienia Śv/M~‘t 

nc i szczegółowa o stosunkach w  państwfc. 
Wedle jego ws.kazóv.l:i\' .postępowa! Sawicki, 
będąc jego podwładnym. Nki zadówohiił się 
(ji.ogą raz wskazana, przez Lutoprnskcgo. — 
Z dii ugicj strpirjostaje św. Łuhonnski. Widzic- 
J;s:triy go na sali s?dbrw|ai. Czy. tnani. portret 
jego m atować? 'Nte chcę nbużyć insp. Łu- 
ikomsktcinu. Ale pytam się, czy LTouiwki 
jest to zrównowafeiny, w jtra-wny. ludzki 
człowiek, któncmu można ze spokofem po- 
w krzyć lo-.-: żyóó  łuclzi? Czy h> nic jest 

temru iam i ur który go unosi, 
czy nie namiętność, która góruje? A Kajdan?
,, lag cukomski staiye 5 łiuknje, tak- br-zęczą 
I<MJany“. Dla nnpe |uA» ma wg*p!rwo&| J!a- 
czego Kajdan; zeznawał tak, jak Lukomski. 
■Dlaczego, ja w tym wypadku Lukom sieć m 11 
nie w b:.r/,ę? P y ł słuchany pod przysięga,, ma­
lował szczegóły dramatycznie.

Robił z tej spraw y dramat.
Opowiadał, źle — gdy po aresztowaniu 

St., tiTauo goi autem insp. Lukoanskiego od­
wieźć na jR łicię, przystąpił do auta Tichman. 
cho?c St. coś szepnąć, poczcin uciekł. ;$w . 
Luk. mówi, ż'e podejrzewa! żc coś było na 
•nseczy i pozęf- osobą Stcćgcra. d»Sej, że Fich- 
itó ii uciekł i przez dłuższy czas dostać go 
lite można !>yfo. f>. Luk., on, k tóry  jest pp-neni 
póllcżi Iwor\ \?.kLej.
„którego szabla nk* zbyt siitiśe sied/j w po­
chwie i wylatuje z i ikr, k ed y  połiz&ba i kie­

dy nie p°trzcba“ ,
on ptrzwoif l, ażeby ktoś bezkarnie przysiępi> 
wał do jego au ta? Z całą świadomością za­
rzucam, żir, nfeiprawdę powiedział.

P iaw da jes t ciz.iewicą.
Me woSno tej świętości naruszać. Kto 

najmiiiejszą p ianą skaia jej czystość, femu

j  R A W A  R l E D f f T A .  |
aBwaiwiuiiMiiiii 111 ■i«łm«MWMiniiiilii*wnw»njw » Bw«»Jr
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nie można wierzyć. Insp. Lrikomskr wie. 
iuei tylko chodu o  spraw ę S w g era , ate 
sprawp Łukomstóeiio. 

Żadnemu oczywLśuo za  świadków

ze 
i o

me

wtrzą.sow}. Twileidizę, że
— — nikt n a  kłamie,

ale  też nikt w ie j p raw dy nie widział. Marny 
na to kontrolę, czy  można przyjąć, jako pe-

zarzuca.n rozmyślnego powiedztuia nie- wnuk, iż St. 5 wirtsśnia faktysiuitie w ykonał 
praw dy. W ychodzę z założenia, że  w szyscy żarnach na P rezydenta Rzpiitej. 
ulegli na miejscu czynu takiemu, samemu -------------

$S©Sg@r nim był „rozpasanym  sasJy* 
- ani „zbrodniarzem a jk s p l

rom k!m “ .
Stciger przez wszystkich chwalony był, jako 

pilny i sumienny urzędnik. W dniit 5 września 
1°24 by ł już o godz. 8 rano w biurze, załatw iał 
różne sprawy, w niczeni nie zmieniał zwykłego 
tryhu b ierze w dum tym kartę do teatru i
wyznacz;, rendez .  vous wybrance sw eg> serca  
Prokurator uznał to  za. moment obciążający, 
tw ierdząc, że gdyby Stciger byl pobożny, to  w  
piątek nie chodyiłhy do teatru.

Dziś pobożność jest tak zachwiania,
że takie rzeczy, zw łaszcza it człowieka z akadc- 
niickicni wykształceniem są bez znaczenia. Zre­
sztą nawet teatr żydowski, żargonowy gra w 
piątek stale. Stciger w dniu owym rzekł do swej 
wiernej towarzyszki życia: „Spotkamy się o
6 -tcj i pójdziemy razem". Czy może powstać w 
głowic człowieka tak straszna myśl? Cóżby sta ­
ło się późnej? Niewiasta owa „zeka- na ukocha­
nego i nagie dowiaduje sie, -że ukochanego jej 
aresztowano | żo za dwa dni pójdzie on pod sąd 
doraźny i zostanie rozstrzelany. I on

ma być tak rozpisanyin sadystą,
&& sprawudza dziewczynę tam, aby dowiedziała: 
się, że nie przyjemność ją lam c.eka, a!e straszna

tragedia? Steiger dopiero o  gckfeinie wpół do 
trzeciej opuścił swoje mieszkanie. O tej godfeL 
n'e spotkał go itrz. Schwarz, na ul. K.Klranow- 
skiego. Czy słyszeliście pasiowic
0 m yśliwym , który ,dzie na szlachetną zw ierzynę
1 spaźnia się? Chodzi o zamachowca, anarchistę, 
k lóry  działa na własną rękę, itr  własne konto 
(bo spółmkńw nie wykryto), klóry chce więcej 
lućfci żabie, ai odbywa zw ykłą sjestę, planując, że 
między czarna kawa, a  podwieczorkiem zgładzi

sobie Prezydenta i kilkudziesięciu ludzi. 
Dziecinnie zajmuje swój umysł przygotowaniem 
listu gratulacyjnego, dla dyrektora, kupuje zupał- 
ukje:ke d n a  przed zaw ad i om. Czy to byłaby 
możliwe w chwili dian tak poważnej? O zy to 
oikarż.eiiiie można traktować po ważnie?

Wielcy, genialni poeci, sę to psycholugowic. 
którzy mają dar od Doga badania tajników diusay 
lisJizkiei. Jeśii Szekspir stw orzył swe postacie, 
wstrząsające tragedią na sednie, to była' w  nich 
walka zbrodniczej woj; z odgłosem cumicnia*. 
Zbrodniarzowi S/.ckspircwsk emu myśl o zbrodhi 

. sen odbiera, 
inyś! o tent, że ma zgkułzć człowieka-,.. Odybw 
jakiś no‘\\ y pisarz skonstrńow ał nowego „Mak..

Tylko  w ©kres!©
ćwiafecznym

do nabyć.a w A d m in is tra c ji „W iek u  Nowe­
go” Lwów, Sokoła 4 — nastęi ujące powieści

l a t ó e s t  t e s t a  S 3  g r .
1) Zbrodnia w parku G fam ercy  (A.K.. ureno)
2) R?:c e  O riaca (Maurycy Re ar )
3 ) Dom  b ez  św ia tk a  (Jam es Hay)
4 ) Tcsiatr.ent Pani Tomboy (Jack tórongh-

ton) Tom I.
„ , t  Ton» U.

5) Trojo oczu (Maurycy Leblanc)
6) Tfljem n, :a Harry M illera — (Merohi

Jo  mssop)
7 ) Czarna G w iazda (Sven £lveatac)
3) T«n Czwarty (oven  E!vestad)
9 )  T ajem nice C pacrw a (Hugh O lenum

D widoon)

beta** v, ten sposób, iż zbrccdbarz pisałby fe t grc.- 
tuiacyiny przed śmiercią, lub kupował up-umsPki 
dla ukochanej, wyśmianob-y autora. Tutaj 
krytyka literacka przetaiewła s_ę w krytykę aktu 

oskarżania.
Życic w  hieraturze jest tylko odźwierciaklc 

nreiii życia faktycznego. Pojawił s ę zarzut: jak
Stciger mógł — jak rwierdzi — nic wuszreć ręki 
sprawcy, kiedy stal tam, gdzie ^astenw kow itó? 
Gzy ten zarzut jest dowodem ? Jak mógł uch:- 
kuć? Uc fka.ł, bo miał boja. Byt to lęk, tcrwlrsii- 
wość. Jest to  zarazem  lekcja dla wsizystkicb, Jałt 

lęk może stać s 'ę  źródłem nieszczęścia;
Pada zarzut: czy1 Steiger mógł być lękliwym, 
skoro uczy! się w wcisku rzucać bomby? Rzucał, 
ale bomby, które n c  pękał’'  S łużył na tyłach 
armii austriackiej. W  owym czasie 
w wojsku austr, można było nauczyć się  tchó­

rzostwa.
Żądanfe, ażeby wynieść bohaterstw o *. ankh. 
szkoły podof carskiej, jest cuuajmniej — nieuza­
sadnione. Oskarżyciel zarzucił, że Stcłger jest 
p tw n y  siebie, mimo, że  w  sadz‘e doraźnym trsy  
głosy były za jego waną, a  jeden tytko przeciął 
jego śmierć4 Czy4 dobrze czyni .pnie nr a lor, nad­
mieniając o tym  takcie? Może przyjdzie cza*, wj 
którym  oddam y cześć temu Jednemu sędziemu, 
który-

ochronił sądownictwo polskie od hnrtbj
Świadomość niewinności osk., w iara w spraiwiic- 
dli-wość sąd.o wn’ctw a polskiego — wówczas nie 
zawiodła. Gdybym był obrońcy starej ilaty, ai 
spraw a zw ykłą kryminalną spraw ą, mógłbym za. 
zadowolić się tem, że więcej św ladlkiów m->wi: 
„tde! w ykluczam !'4 Je«t sta ra zasada pra-wiiitea: 
„Gdzie jest wątpliwość, tam pow:nno się pójść 

po llnji uulewnuiema-4.
Ale to  nic Jest dia rrmie stanowiskiem wy.ętarczęi- 
iącenr. Ja  pragnę anałiz.y na pedstaw ie nauki, bo 
ićst to  spio* okoliczności, k tó ry  się nie da cdrawu 
rozplatać. Ustawa stoi, a św iat toczy się naprzód. 
Nauka postępidc. Nauka bez życia pozostaje mar­
twą doktryną, życie zaś bez trawki złr-ycha. sia1'1'  
nu miejscu.

P race 1 ombrosa
stawiają tezę podstawową, wedie Której prz.c- 
dewszystkiem należy wybadać psycbę sprayty i 
tam znaleźć tajemnicę. Psychoiogja sądowa ba­
da zeznania świadków, czy 5 w  jakch  warunkach 
nożna un wiezyć N c będę panów nużył cytatam i 

z literatury św atow ej, k tórą zajmuje s ę  łem. 
°rzytx}czę jeno kilka. Prof. Makarewicz w dziel* 
swem mówi:
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„K to jn le  jest dobrim  psychologiem a e  będzś 
dobrym sędzią*

iJiyct'.o;>£ia KTjnL świadka, Jej ocena zawsia o< 
pici, zawodu, wanmkńw, sposobu słuchana Sw 
ma b. donosie Miaezene. Proi. Gross. uap'sai 
7/ianie, „Nie można dość pknie wystrzegać s ś 
fałszywych kcitkinzjf, że coś musi być prawda, 
bo Wehi śwadkAw to potwierdza". To jest pod­
stawowa zasady

Wiliam Steru 
tv .sw-eni : tudnmi o  zeznaniach powiedział. że „w 
szeregu rozmaitych zeznań zachodz1 z noc.cna 
dość zeznań fałszywych, msnwi, że pod względem 
w :eazy i woli nie byty skłamane". Porelt zw rJea 
(tw&gv tta nifcbejap eczeńst wo kojarzenia myśl', 
s te ra  ostrzega, że różnica pici odgrywa w. rolę. 
„tsoblety zapominają mnie], ale fałszuj* 1 zmy­

ślał* w }coj
Aby sle : ie  ograniczyć do lifełartwry tvx-rn. i w ło­
skiej riadmicn ę ustv»» z aztefa francuskego: „Szko 
la tlośw adczeilia wskazuje, że w ernoSć św ia­
dectw a zależy od różnych czynników, liletylko 
od V ;a ry g o a ro śri św iadka11.

. SV iernlut rjuia proŁ Wit u lek'ego 
w W arszawie »  edawno odbyta s‘ę próba scm-hiiw 
rjaira  .,Stc gcrwvsks,“. Jeden słuchacz wtajemn - 
c z m y  był w prawdę, reszta nte. N e było. ani 1 
uczestnika, któryby re&riad prawdę, u fa m  że był 
naocznym św-adkiełit ?a>iŁ<w«rs'ito wartego zdarze-
ih .;  f-Usa iiciirYjw w skazyw ała na osobników, 
Atórsy stait w-prawdz/e nu m ejsett. «lę 4k'e wyko- 
..di żadnych ruchów. Cóż <top'ęro,' gdyby któryś

tych biernych irc2esto'ków zaczai byf uciekać. 
Wszyscy b y i ip  na n ego  w skazał, jako ua

Co P aste rzabó^na  taktycW re widziała?
Lol Lomby, Steigera., rzucającego s ę  do ucieczki, 
v i straszona jego urnę, biada tw arz. Z odruchem
ii.sfor/rcta s \’ ręka w razie ™irachii ! podnieś enia 
je; spotykamy sit, wszędzie, w o w szystkeh ga­
leriach obrazów, tnózeach. Wtdzkny tam

ruch ręki, lako ubjaw !ętu  ł trwogL 
P a s t odebrała te wrażeń a i  skojarzyła je. Ola 
są:Ut są W aiiti objawy neura^soaji tego świadka-, 
Pa$Ł jest agresywna, na miejscu wytrzym ać nie 
AiOie skacze z miejsca tia trćajsce, z ust tej iće 
pi,yi.4 słowa, ?Je kaskady Jest to 

Obraz itecra u-uj-.
Wozł stko wie, o wśzystkicrii paru ęta, nigdy sic 
rt'e m y!\  erdo.Jttije, zasaŁst spostrzegać. P a s t  
jest dz eckiem kułfs'. Zyjc- flkca. wyobrażę 4 tan- 
t t / ją .  V? ram y przeżyto eh wróżeń wkłada szcze­
gół po SZCZCEÓiC.
1k  zwykłego cżprtisa baletu miele przemienia s'ę 

xt człuuka dramatu.
Badzi s’ę wtfid* w niej temperament. Broni uzy­
skanej wyższej rangi społecznej j każdego szcze­
gółu. Odtąd Jej ZStzńsjf-a stają się dla r e j  św ięto­
ść;... dogmatem. M r ^wytrzymuje jednak krytyki 
psycholog czjiej. Oprzeć sic lej ftte może

Drugi świadek Loodłowa <*św-Jeżyła ua sali 
sad.:

„itoię “,'ę bo b.ilit żydzi /al>ij*u.„
„Znb‘ją“ tu. gdzie ład paruje i porządek, w wie­
ku XX. w wolnej RzeczykftspaJ 'tej?

‘est i^ewne, te  umysi Jm edlt *v. ej Jest p-rd wfsf*- 
Wftu pewpyt-h przesadów. Rkiłgljn.. nabnżtut, 
ŚJKicnniku S'~l rjt- osbtia, która nie kłamie, jest 
o-Mtedn eta jednak pewns eksisto . nicmutro-.ifjitj 
dU, są&i. Wf ciała j.rcsytowanio Steijtera. Budzt 
sit* :i niej po p-i'wrc.,r'e do Wkduiu śntaibrjiKrść, 
ż f  >.v U .świarikier?

łbit-acSm lo fitpna nm-esu-i.
V. vo'/,,ńyśla:!«vch swycli tuczy te fakty w jodu# 
y*iję. w sobie powufa.iie, wewn. głos każe
jej ocmiścs' ob'.r.b.;r.y nii-ćostAt R/pitej. Nic pam V  
te  iedrrzk v/iclu ru:czy, ru\ czy prea. je-chał w 

. pońyozle, czy w lujSe, czy lani tifeli czerwone, 
te* ż/d-e cł:t-rgp,fęwk.i itd. Brak jej zmysłu

- ''sstrzezawirzego. Mówi, że trzy rttafa Steigeru za 
rękę ale źaden^ śv ,. tego nie potwierdż-A. 

śwfadkowie to wykiuczafa.
Niemożliwie zaś, by nikt tiie spostrzegł Luedio 
wej — w żałobie z  ciężkim kirem. Loedlowa nie

~ aa, zmysiu spostrzeg-mczego, ani /ato-lnoścl 
susłej reprodukcji tego, co widz-iata.’

To nazywa naukz hafacynacją.
Lw&owa nie wijŁiiiła, ale miała widzenie.

Czy przejdzie ta  rozpraw a do historji ni* 
mii, ale że przejdzie do literatury krym inalisty 

czticj, jako wzorowe seminarium spostrzeżeń, 
których polegać nie można, to pewne.

(Prz.ew odniozący rarcudza przerwę).

P$SFcli©togJ& ciFrsu.
(j) Pan prokurator z zcznau świadków- zło 

żył mozaikę, w  którą uderza jednym etosem;
Gdzie jest motyw czyna?

Uskurżenie, ojnerając się na tezie insirek- 
tora Liikomskiego, uciekło się do argumentu, 
że jest to zamach dem onstracyjny. Byłaby to 
więc demonstracja do której nikt nie chce się 
przyznać.

Czy istniał — zapytuję —- kiedykolwiek 
pochód dem onstracyjny i bez uczestników, 
strajk bez strajkujących?

A dalej — czy może być przedmiotem 0- 
skarżenla powiedzenie Steigera: „mjr tu je­
steśm y od oOO iat, nie jesteśm y gośćmi, aie 
-także gospodarz mi“ ?

Ja  miałbym żal do S tdgera, gdyby powie 
dział, że jesteśm y gośćmi. Tu spoczywają pro 
ehy ojców I tu chcemy zyć r»a tej ziemi, pra. 
cowae I nyć dobrymi obywatelami Rzeczypo­
spolitej.
Dwie ewen.uahiośd: czyn konspiracyjny atbo 

Indywidualny.
Stesger jest maskowanym komunistą —

mówiono.
W szyscy, którzy tu zeznawał!, więc przy­

jaciele, koledzy, znajomi oskarżonego, dałi 
nam jednolity obraz psychiki oskarżonego. 
Był on filistrem, wychowanym  w skromnych, 
małornieszczaiiski^h w arunkach życia, w  pa- 
tryarcłudnyeh stosunkacii domowych. Gży na

tem więc tle można przyciąć ów czyn fana­
tyczny ?

Czyn miał być konspiracyjnym i
Gdzie są konspiratorzy? Skąd pochodzi 

bom ba? Dlaczego przez 14 miesięcy śledztwa 
nic w ykryto  żadnej nici spiskowej, ani jedne­
go spćluika?

Więc czyn 5>ył Indywidualny? Jakie prze­
słanki wskazują na to, ż t  Steigei _£>-} komuni­
stą — powiedzenie przed tnsp. Łukomskim i 
konfidenci.

Jeżeli z« powiedzenie wobec Lukoinskie- 
go można w drożyć dochodzetiia, należy uczy­
nić to również względem p. tnin Skrzyńskie­
go. (Obrońca edezytyw a wyrażenie ministra 
Skrzyńskitgo, analogiczne dc powiedzenia 
Steigera).

Pozo srają konfidenci. W' toku rozpraw y 
mieliśmy wątpliwą przyjem ność poznania kil­
ku egzemplarzy. — Mówić o nich nie. będę, to 
są ilustracje cio dzieła Gorkiia „Na dnie“ .

Dziś się rozwiehneżniła, Szanowni Pano­
wie, ta masa konfidentów. Każua władza, każ­
dy urząd ma swoich l cl konfidenci stali się 
plagą społeczeństwa. Tb, co przytrafiło się 
Steigerowi, może się jutro każdemu z rsas 
przytrafić. Jakiś konfident zrobi doniesienie, 
ze ja uależe tu czy tam i nasze życie będzie 
w niebezpieczeństwie.

PozMór d u th w " .? *
Przysiąpfę obecnie do Kwestii, czy czyn 

mógł wyisć od stronnictwa Sk-igcra, czy ten 
czyn, jeżeli miał być demonstracją, odpowia­
dał nastrojowi społeczeństwa, z którego w y ­
szedł Steiger i do którego należy.

W  tem miejscu obrońca poddaje analizie 
stosunki polsko-żydowskie i ich dzieje, od 0- 
kiesu świadomej czy też nieświadomej pol­
skości żydów aż po dzień dzisiejszy, hied> 
rod wpływ em  płynących z nad Sprew y prą­
dów antysemickich społeczeństwo żydow ­
skie skłoniło się ku sjpnizmowl.

Dzień 5. września miał być tym  dniem u- 
roczystym, kiedy po długich i zacietrzewio­
nych walkach, zjawiła się nadzieja, jutrzenka 
lenszych dni. Opamiętanie nastąpiło z obu 
stroń? I w tym nastroju miałby syn niałomie- 
szczanina te w szysikie nudzicie, które żydzi 
łączyli, z przybyciem Pana Prezydenta do 
Lwowa, zdruzgotać? Żydostwm wypiera się 
•ndywiduów zbrodniczych jak Bot?win, ale za 
Stri-zerem ujmuje się. gdyż wierzy, że jest 
niewinny.

Pr/yzm m -e Oiszańskiego.
2  kolei dr. Lcewenstein zajmuje się ob­

szernie zeznaniami Olszań-dciego.
Zaczyna od listów Ukr. Org, Wojsk., któ­

rych autentyczność popiera całym szeregiem 
f'-Hów, przeprow adza psychologiczny toz- 
biór zeznań Olszyńskiego, wskazuje na żywi o 
łuwą jego nienawiść do Polski, prawuzlwość 
i bijącą w  oczy rzeczyw istość opisu przygo­

towań do czynu. Specjalną uwagę poświęca 
dr. Loewcnstein orzeczeniu rzeczoznawców, l 
oto jak wypada „niezaciemniony przez facho­
w e wiadomości11 sąd o bombie:

..Gzy w  dziejach terrorystycznych aktów 
sfysz,il ktoś, by używano homo lontowych. 
TakiG ont zmusza zamachowca do uzgounie- 
nia czasu spalania się lontu z czasem wylotu 
bomby. Czy można pomyśleć, że ten, który, 
celuje, musi skierow yw ać uwagę — żeby rzu­
cił bombę w  tym kierunku, gdzie jest cel, że­
by on miał w pierw  zapalić, potem rzucić, ce­
lować, w szystko z palącym się lontem, a tym 
czasejn powóz mu ucieknie!

Celować i nabijać — moi panowie — to 
jest rzecz v,\ykIiiczonał

„WŁKMKTEAl w a sz y m  o d d a jc ie  0 0  
2YCIUt“.

Ostatnie ustępy przemówienia obrońcy po 
W ę co n e  są ..sobie S te 'gera I Jego zachowan u.

Mów! Dr. Loewenstein; ..Widzie e go panowie, 
sk-djącego tu przeszło dw a m iesące — obserwu- 
jec'e go, c zy  to m ateriał na w yw rotow cu? Czy to 
zarnachow ec?

Drobiazgowo prostuje kaidy  szczegół, bu- 
i cimiter sprawy Steigera, notuje i i on.roiuje każ­

da pozycję, p i nu je, by żade« gtosz zeznań c e  
przeszedł bez przekazki żjTaiowej, bez kontroli 
prawdy.

Kontroluje, prostuje i noluje każdą pozycje, a 
kiedy staje wobec oskarżenia Pasteruaków na -i 
Loedlowa, n’e oburza s'e. nie Hnosń nic rn rtuea
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młodociany ulubienirc catogc 
św ia t*  ’ 373S(

w  d r s a i t c i a  lO -a K to a rJ K C I i i E  C O O G « N ,
J U M k  *sie kres" t p a s ? .  „Ls® "
i»i t h j  ,vo}t lub STsmiłwa, ~  przyczyny ich ze- 

• znaii nie Jc chodzi, ks!ążkujc n.a konto dubioso, — 
:źr tylko jedno ciągle Pudkreśla, jako wynk błł<mso- 

wy sn*T>ien.i: „ja jestem niewinny".
W mrą idei prawa odzywam są  do was sza­

nowni panowie! Ten człowiek, jak Dwie za ży­
cia przeszedł przez piekło? Werdyktem:^v-aszym 

, oddajcie gó życiu, oddajc’e go pracy!

mienia, » pewny jestem, że na zadptse wam py­
ta n a , czy win'en S tanslaw  Slcl^er zarzuconej 
mu zbrodnń, odpowiecie: Nie!

DźlSlAJ ZAFADML WY KOK i

Dziwa} rano nastąp* resume przewodniczą- 
cegO? poczerń przy.cęgM udadzą siy na naradę, ce- 
tem wydania werdyktu.

Sadźcie wedle waszego obywatelskiego su- W yrok zapadce po poLnlniu.

PSinoray zamach m Siressemanna
Z a m a c t t n  m i s ł l  t e f f e i s a g  t f ® s l  s h n l e n c i  u n i w a r s y -lem battittesii.

(TilelęS cm od naszego korespondenta.)
WARSZAWA, (z). Policja berlińska 

tw ier’zi, że w y i .fy ła  u m : L ,  ja lT im a a  
u r  ąd z ć  na  ^ r e s s e n is n s a .  Z am ach ten  
w y szed ł z ło n a  „Folki* he P art -i*. a

mieli go wykonać dwa i wyznaczę.?* do 
tsgo studenci uniwer-y etu ber.ińsHiego. 
Studentów tych aresztowań e. Spodzie­
wane są se> s cvjne rewei t je.

Całe terytorium Mossulu
o d d a l ą  l i ,  a d a  f c i j g i  N a r o d ó w  A n g l i i .

. (Telefonem od ssezo korespondenta).
,  r  W ARSZAW A. (z) Wczoraj w południe :Q żróćłfflml naftow ym i. Cirssiicę stanc w* 
a a publicznem pc .siedzeniu Rady I,igi Na- obecna linjia demarkacy:na, który jednak ze 
vodów, zapadła ostateczna decyzja w  spra- wzglądów śti ategicznych przesunięta zosta­
wię; Mossulu. W  myśl tej decyzji Angija d e  nieco na północ. Anglia zobowiązała się 
przejm uje ce»Q terytorjum  M ossulu w r3zl zawrzeć z Turcją konwencję celno-handlową.

M i l i a n i e  s il h i r n  galara.
BziS srmiswac sle nalepy dalszego lek: spadku!

P r e z e s  B a n k u  P t r ł s k i s g ó  z a i ą !  s i ę  n a r e s z c i e  l o s e m  z ł o t e g o ,
(Tele tonem od ortzego korespetułenta.)

Warszawa, (z) Na rynku walutowym w  
Warszawie nastąpiło wczoraj załamanie się 
I ursu dolar i .  Jeszcze przedpołudniem .dolar 
wykazywał tendencją zwyżkowa i doszedł do 
łfuisu tl'75. Wkrótce jednak rozeszły się na 
giełdzie w ieśc i że krytykowany dotkliwie na 
komisji Lr dżetowej prezes Banku Helskiego, 
p. Karpiński, zacząt się nareszcie interesować 
losem złotego i że wydane już zostały zarzą­
dzenia, mające powstrzymać dalszą jego zniż­
kę.

Na wiadomość o tern, kurs dolara na gieł­
dzie nieoficjalnej zaczął spadać a na oflejal-

itotn posiedzeniu gieMowem został ustabilizo­
wany na 10‘50.

Ody jednakowoż rozeszła się znów wieść 
o tern, że Bank Polski utrzymał notowania 
dnia poprzedniego, kurs dolara zaczął gwał­
townie spadać, obniżając się co rodzinę 00 
kiika punktów. Pod wieczór ofiarowywano 
już dolara po 9'80, ale bez odbiorców, czyli że 
spadł on na giełdzie oficjalnej poniżę! ustabili­
zowanego przed kliku godzinami kursu.

W dniu dzisiejszym należy się spodzie­
wać dalszego spadku dolara.

stworzeń a jednolitego: frontu chłopskiego w 
Sejmvw przez połęczcnte się ze strom etw o- 
rnl Iii&wead. W dyskusji pobawiły «5ę trzy 
wnioski : —

Poseł W rona d o ń t^ R  się natydiatTasKi- 
v-.iego pcłączenbt się kM m  ., iVyx\v^Vrtja*' * 
grupę, itosta Bryta, Prezy dium juubu zasadni­
czo wypoiwieóziato s ę  za lak jem po^czć- 
nfieni, Rdatakż chciało wyczekać Bipioibaty 
kongresu stronnictwa.. ;

Witeszc :e  poseł Pomatow sfal jguctUtwił 
wsui sek. na odrzucanie proiwzycy? posła , 
Bry^a, a  oświadczył się tylko za »bk>k-nva- 
rskan obu kfuim na tem ife pąrtameiiteHTyffi 
W itjzultacie przyjęto w niosek (tosła P o o a- 
tcwskfCKO. —

O obradach kluba wydany.* bardizc mętny 
w  treści komunikat, który zupełnie uie dwii- 
znaczne porwiterdza wiacłon.ośc o Istnieją­
cych w „Wy7,wx’.crfu“ fermentach. Rozłam 
w- tyin klubie w ydal- się być iijóuiiiknioHym. 
Jak słychać 15 posłówy z p. Dąbskim iw» 
ozele, opuści szeregi tego stronnictwa 
I w szyscy, pc jakimś czasie, będą przyjęci t  
powrotem do klubu „Piasta". —

OBIEG BANKNOTÓW W ROsJI.
frćfeimfctn od naszego koi espoBdontaj.

Warszawa, łz) Sowiecki komisarz ludo­
wy' Sokolnikow ogiosii, że mimo blokady K*e 
dytowej, jaka stosują wobec Rosji sowieckiej 
wielkie m ocarstw a, czerwieniec musi pozo­
stać mocną i nie-wzniszalną walutą do końca 
roku. Zapas w aluty będzie powiększony o 200 
milionów rubli złotych. Obecny obieg bank­
notów .wynosi 1250 milionów rubli z? o tycie

■A, 1 *■-
PROGRAM NOWEGO MINISTRA FINA* 

S o W  FRANCUSKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Z P aryża donoszą: JJou- 

rner przyjął portfe! finansów, jednakowoż jest 
zdania, że nie przeprowadzi on sanacji tak, 
jak się po nim tego w pewnych sferach spo­
dziewają.

Program  swój opiera Domner na zaprowa 
dzenlu podatków pośrednich zamiast bezpo­
średnich, na''rozbudow aniu m onopoli tytonio 
w eg o, na redukcji urzędników' i na sprzedaży' 
pewuyeh domenów państwowych.

il « § ś  1 i i i  gospodarnej.
Poruszona w arty' ołach p. Jana W«- 

sunga sprawa wewnęt znęj pożyczki dla Ban-, 
ku Pols ieyo w celu sanacji obecnych na­
szych stosunków gospodarczych, znalazła ży­
wy eddżvv'ęk wśród społeczeństwa. Otrzyma­
liśmy już w tej sprawie szereg listów, 
a wczoraj zjawiła się w neszej redakc i de- 
putarja urzędników rachunkowych Urzędu 
Woi-wódzkicpo we I.wowue, która w myśl 
apelu p. Wssurga zadeklarowało zbiórkę 
złota na zasianie podkładu waluty p.lakiej. 
Najlepszy to dowód, jak żywotną sprawę po­
ruszyliśmy wc wspomnianych wyżej arty­
kułach.

Od jutra ot wierć my stałą rubrykę dla 
tej ważnej sprawy, podając w niej ważniej­
sze głosy z pośród publiczności, oraz na­
zwiska ofiarodawców

O d r z u c e n i e  p r o p o z y c j i  g a s ł a  B r y l a .  -  G c f e h i -  
n i m y  z  „ t t f y z t ę & l s n i a  ‘  z a s i l a  s c e s - e g i  „ P i a s t a

{T»Ietocem cd naszego koresąraóeatsK
Warszawa, (z) W grupie . Wysw-olen^", 
której ciągło się katluic i ras pora7, ujaw- 

fcają się' tendćncjo odśrodkowa?, liczyć się 
tfjóży  ż  n’ei!»il-.m'onym rozłamem.

Wczora-j tia pbłiwtw .posicdiacniii ktub jfeit 
2b giosami, prieciw !■> g ł^ om  odrzucił znaną 
już proii°zyc]ę pesła Bryla w sprawi© połą­
czenia "się tych obu klubów, oraz wu-góle
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S t a r ^ n i f c m  t o w a r z y s t w a  D z i e n n i k a r z y  p o l t i K i c h  
\  Z a w o d o w e g o  Z w i ą z k u  L i t e r a t ó w  p a l s K i c h

odbędzie „ię w  b iiR d llsa*^  d. 20. grudnia 1925, vs asli zebrań Rady m. w ratuszu

U R O C ZY STA  A  Ii A  OEM  JA
k u  c z c i  W ł a c i y  ś l ą  w , ®  H e y m o n i a

z łaskawym współudziałem pr<c,i:.  E u jg $ n !U b S a  i« U £ ^ S w e k ła g ^  (wykłud 
c twórczości Reymonta), artystów dramatu JćlZ.SfS S SSSIitiST-AkiSgg© i SOfjS  
®5sr«fI#6Pl5iQi (ricyta jj us ę ó v  * dzi-ł R wmonta) i TOsS#. ś $ i u r a C k f e g O

pod dyrekcją L»
F c c z ą t e H  A K a d e  r j i  c , g o d s i n i s  *12 t e j  w  p & J u d n i e .

Bilety w ce n ie : fotele w pierwszych rzędach 3  *?., w dalszych 2  z ł . ,  wstęp na aałę 
1 zł., galerja 5 0  gr Bifety wcześniej do nabycia w Księgarni Naukowej, pl. Morjaeki.

Groza położenia w Lodzi.
7 * 3 0 ' @ i i  k i t k a  t y s l t s c * *  r a & o i n l l c f i w  t r a n  p m c c .  
Z a . s e B t i a d ź  t i e m ą f l s f r a c i r i j  p i i M  i c s n y ; ! . . -  C l e m c Y  

w y z y s a f i i ą  p a i o ż u a i e .
(Tefefceetn od aafsetc fe sapoedefita/.

WARSZAWA. (*.) — FfiriulóO prfclUjt ItaSpPitaWS], jakij m inister Zdziechowski usi­
łu je dać p rie  ysłow cor. w formie óbń ecflfcgfci kursu do era — bSZr&bOZiC W ł i l i i l l  flłlłu
sta z  dPta lid d zie ń . P r o f j i i t M l r * * ?  a r s a t a l i  «vl2fflpnntfś, źę s s jg lę k s z s  fa ­
b ry k a  w  b o s z l , o k s  |?st « » .$ ? .** ska Kanstesufifla, p o sta no w iła  % ł p 7u n a jb liżs zy c h  
Z fyt dni wypow igitalep prąd? w :a;ystHim  m o ł n l k u m  w Hs&ci 7 a O S  c „  b. C r  z a  p ł o -  
ł& ie n ia  pp ę«?uł* kię % k a żd ym  dniem . M  d z i l  uel. iłaiuiiB u rzą d zić  eaiy szereg dcm on- 
* i r * r ,y j  jmfeiiisrmych.

•tadnoes śnie wiadomem jest, że Niemcy, zorientowawszy sfę bardzo szybko w sy­
tuacji gospodarczo f r.en30v*cj *v Polsc* —  wystali specjalnie do Łodzi cały szereg agen­
tów, którzy wykupuję tom towary, kalkulujące się dla nich obec.rie w związku z  wycokim 
kursem dolara w Polsce, bardzo fen o.

KU Mu Lpiniiasiia*5 r.a Pu ulu.
(Od naszego korespondenta).

Kołomyja, w gnu.’ ilu. 
vV związku i  odbywającym się we Lwowie, 

procesem dywersantów  ukraińskich, należy z ca­
ła stanowczością zaznaczyć, Os uczestnicy tego 
procesu są zwykłym i bandytami, pozbawionymi 
Jakichkolwiek cech ideowych I że napadów na 
dw ory polskie i karczmy żydów.,kle dokonywali 
wyłącznic w celach rabunkowych.

Niezrozumiałym wprost jyst fakt, dlaczego ze 
zw ykłych szumowin podmiejskich roni się „bo- 
Jiuterćw" i „powstańców1', (sic-) ai prasa m isia 
bezkrytycznie zamieszcza snrawozuauia z tego" 
rzekomo politycznego procesu, za o p a tru je  je w

kcłtso-.tarze, które tu na miejscu są zgoia' nfezro- 
zniirialc i wywołują tylko wzruszenie ramionami, 
„Ładnych „powstańców" wyszukał! s&ib.e" — 
mówi przeciętny obyw atel kołomyjski i speuwia, 
czytając opisy niedoszłego „powstan ą", nntiąoe- 
go oderwać Pokucie od Kolski. (Nie wiadomo 
tytko, dok<id w razie oderw ana miało być Poku­
cie przyłączone: do Rumunii czy  też do Czecha. 
; ń.-wacji!...).

A już zso la  niepol rzcbiiic wm-ieszajw) w tę 
aferę Bogu ducha winnych Hucułów, nic mają­
cych z nią nic wspólnego W szak okctice K-ło-
my,ii to jeszcze nie liuct-Sszczyzii!:!

W  spiaw ie po'v:-;itl rzątlb sow^ecktcgiy 
państw bałty ca ci.-, pz& z*r i ośw adezji, że 
sja sowiecka p w ,» t*  unilntąó wszystkiego,• co 
mogłoby doproy^au. ić do  federacji . psósśw h rl-  
tyckich.

W sprawie rozitrefen'" Cziczeriir lówindezyi, 
że Rosja pod pewnymi warunksto jest - gotowa 
wziąć udział w konierencji przy goto wawczej, 
jednak obecnie nie mcźe s:ę co do tego w ypow e- 
dz eć, ptm  ewaz me otrzym ała zaproszeni^

P kiT ż. 16. ttrudnia. (Pat) Cziczcrin oświad 
czył przedstawicielom prasy angielskiej, że 
wiadomość o spotkaniu w Wenecji Cziczeiina 
z Chamberlainem, jakołeż o podróży Czicze- 
rina do Londynu nie odpowiada rzeczyw isto­
ści.

KroaiHa bieżąca.,
RFPERTfJAR TEATRÓW' MfFJSKłCH 

,  TEATR WiEIJKI.
Czwai tci 17 bm. „Wilki". Ceny zniżone.

TEATR NOWOSCL
Czw artek 17 bm. „M arietta". C eny m.lźunt

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
W torek 15, środs* 16, czw artek 17, piątek 1% 

i sobota, 19 bm. „\Vłłki w nocy". G|-śc, w  ja t  ęp 
Jtd tion  skiego.

RLPERTUAR TEATRl „SEMAFOR** ULICA, 
REJTANA 3. Codz ennle o godz. 20-tej 
1925". Osoby: S. Krzyńskl J. Oświecający, O. 
Rabski, Proi. K.Jiusz Jeiner, Ignacy Gentle-Maria,}  
L. Dr. Andau- Pewien grek, Ten—ryk Babrav j:!' 
ski, A. hr. Sr.redro, ! 'aruta BcJek, Moszko Pran- 
cow;tcz i t. d., i t. d. W niedziele i świeti* przed­
staw ień’# ptłuołiulniowe o gody. 17-tei. — Eiiety 
wcześnie] do nabycia’ * magazynie mit Seyfartba 
ul. Akademicka.

Z KASYNA I KOŁA I IT. ART. WE L w O
WIE. Dziś (czwartek) wykład Jana PietrzyckiCg® 
«a niezwykle barwny i wdzfęazny tem at: ,,K:u-
łendy polskie" (rozwój l znaczenie kotend w  iite. 
raturze połskiei) odbęd^zie się w tali Kasyna i 
Koła lit. art. (ul. Akademicka) o godz. 8 wieeser 
rerni. Cały wyki «l ilustrowany nafnieknisjaByicś;. 
kalend polskich.

CZ1CZER1N NIE ZATRŻYAlA SIĘ W WAR­
SZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Cziezerin w yjeżdża 23. 

bm. z oowrotem do Moskwy. W drodze po­
wrotnej nie zatrzyma się lift w  Warszawie, 
Jęcz pojedzic przez P rusy  Wschodnie do Rygi, 
a stam tąd do Moskwy.

WYWIADY Z CZTCZERINEM.
P aryż. 16. grudnia. (Pat) W  wywiadzie z 

przedstawicielami prasy, Czic/erin oświad­
czy?, że jest zadowolony z  rokowań, jakie pro 
wadził z. kierownikami polityki francuskiej i

reprez-entantami w szystkich gałęzi przemysłu. 
Jednak przedwezesnem  jest mówić już teraz 
o szczegółach. Ws?.ystkie pogłoski o rzeko­
mych postanowieniach obu rządów są nie­
prawdziwe. Rosja sowiecka nie zejdzie ze 
swego odmownego stanow iska webec Ligi 
Narodów.

Na zapytanie dziennikarzy co do uregulo­
wania długów rosyjskich, Czicz.erin wyraził 
się z wieiką rezerw a, oświadczając kilkakrot­
nie, że jeżeli Rosja otrzym a kredyt, to w ta­
kim razie będzie mogła łatwiej przeprow a­
dzić regulację swoich d?ugó\v.

ZE SPRAW  URZĘDNICZYCH. W  zaaązktt *
' rezoluc fami ucliwsdonemi na Nadzwyczajne;?* 

Walneni Zgromadzeniu, faidc odl yło s ę .w e  L\v«- 
\v:c dnia 29. listopada 1925, Zawodowy Związek 
Stowarzyszeń Państwowych Urzędników ra c h ra  
kowo-kontrołnycli na Mafopotskę i Śląsk \vt 
Lwowie wystał dnia 14. grudnia br. delegację p ę  

, ci,u województw1 do W arszawy pod p rz e w o d ź  
] ctwem w’ceprezesa- Związku p. Leśn\kowsk.'ego i 
I przedstawieniem do Rządu i Sejmu przeciw dłJ, 

sie j redukcji urzędników i obniżiffliu uposażeń 
służbowych

„ŁATKI 1925“ oeszą  &ę nadał oibrzyndem 
powodzeniem. W wykońafdu tekstów i piosenek 
bierze udział cały zespól teatru Semafor, k tó ry  
wrócił z tourne po toastach  prowincjonalnych. 
NiemJknące oklaski zbierają codziennie Cyurkt- 
Bradosława Krzesło Czyżanowskiego, Gazety Po­
rannej i nowo napsane ck^pose fiiansow e byłego 
n fn istra  G. RabslCeso. Ten ostatni numer prze­
ryw any co zdanie huraganami śmiechu, iest nie- 
zwykłyrn wprost „szladerern" stojącym n» 
szczytowej w yżyirc Iiumorii i satyry.

KOŁO PAN TSL. chgjc ułatw ’ć naukę tyijt 
osobom, którym za claleko jest chodzić do szkoły 
Staszica, o tw iera kurs d l i i  dorosłych analfabetę* 
w szkole im. Konarskiego, przy ai. S ap 'd iy  »».- 
p rzcow  kośc‘oła iw. Eił b 'ety . Nauk iięrfśfe si* 
odbywała !y!ko”‘ w n’edż-e!e pop;?. Kpis.',’ rozpo­
czynają się już 20 i 27Emu. od 4- -5 pofM a
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W o w e l i i a c J a  u s t a w
o  o c h r o n i e  io k a t© r @ w B

R e s t a u r a c j e ,  k a w i a r n i e  i h s f ó l e  t » p f e t e  Ł t t a
i  p e t l  u s t a w , .

Wstrzymanie podwyżki czynszów od mieszkań, • Si;*
szkauia s;ni;b..ł«?.

juwów, dme i 7. grudnia, 
td} 2  Kół poselskich informują, że 

w Komisji postonow ono uwz '.ędnić projekt 
w /. ' f d a  z pod u sta w y  o och ron ie  ioSa- 
torow  lo k a li rost iu r a ty jc y r h , K aw ia - 
o la n y ch  i h o telow ych  W t m wypadku 
właściciele odnoś yuh budynków będą mieli 
■z 'pe'rs.  swo odę co do wypowł&dan a przed- 
miotu najmu rostsurato om, kawiarzom i ho- 
łeiorsoni, ewentualnie co do ustrdania kwoty 
płacić s ę  majjccgo czynszu.

Tego Jeszcze tygodnia na posiedzeniu 
komisji pr wniczej rozpatrywaną będzie mo- 
vem  dc ustawy o < chronię lokatorów. Ró­
wnocześnie Zwózki zawodowe pracowników

te ietlsk. oi% Konarskiego. Nauka a jtzn le  * ę  po 
swatach.

WYSTAWA Al ŁKSANDKA AUGUSTYNO 
toiCZA. Dowadwiemy s ? ze ster artystycznych, 
te  w salonach Tow arzystw  P rzyj SztuK Pięk 
ttych w Umacha Muzeum Br zew. w ystawia obec­
nie większa ilość prac p. Alei sarder August:, uo- 
wic*. W ystaw a la w -budzr duże zan te iesow a 
eiit ponieważ znany ten wyjątkowo popularny isc 
Łw cw la arty sta  nie w ystsw iał już szereg la t we 
Lwowie, o.idz clony zrazu wojna a następn e po 
dróiarni od swego rodzim ego u rasta , do którego 
jednak jak każdy praw y bwoiv'ai;;n żywi stały 
:c u t5 tnent. W ystaw a obecna r \i eg cm okoliczno­
ści łączy s 'ę  z 35-ietn!ą rocznica, edy ten sławny 
lizH 1 znakomity malarz, perw szy  raz wj?ąt 
M a 'U  portretem  literata Bet/.y w wystawie lwów 
skiego Tow. Przyj. Szhtk P ęknych .

W A l W  ZGROMADZENIE CZŁONKÓW JN U. 
2  łr'1 — jak się dowiadujemy — odbędzie się w 
i>terwszych dniach stycznia r. 1026.

(!!) ZE SPRAW MIEJSKICH. M agistrat m. 
Lwowa odbył swe tyisswłnowe posiedzenie we 
wtareK dnśa 15 bm. pod orzew oiń. prez. irc. J6- 
re te  Nowmamua. BAzteJono kotisensu na dóbtaiowę 
dwóch pa i terowych ubikacji poti 1. 78 przy ulicy 
Żółkiewskiej o raz kansensu u j  2 dorożki automo­
bilowe z  taksometrami IV koftctt tucarai&o: a) 7 
osób grzywnom! |K> 5, 10 ł 25 A. za przeknieze- 
«ie przoo sów gospodnlo „ szynkarskich i b) 30 
wzorców dontów, wrględrtK właścicieli realno­
ści grzywnam i od i Jo  30 zł. za  przekrczettle 
orzepNów sanitarno - poiiC5'jnyeh.

ZBLIŹAJA SIE SWIĘ f  A — pomimo c M fc l i  
warunków Jwt to czas choćby nalskronmiojszych 
zafcupów, które wzięte razem  tworzy wielkie su­
my, Zwracam y się wtedy do K obet Polskiui z 
wezwaniem by praPesty drobna ofiarę na ołtarz 
Ojczyzny, wyrzekając się produktów za&ran'cz- 
syeh zadowoliły s'ę polskiemi wyrrfwtml tek w 
tfcte.1# galanteryjnym 1 tekstem ytn na podarki jat; 
i spożywczym na stół wigilijny. Niech mówią o  
tern dzieciom swoim a otc/uaą podwójną radość 
„>elnieria obow ązku 1 darftai dobrego przykładu. 
Xjedt!oc?enle jroik ehrreśc. Tow kobiecych.

umysłowych i fizycznych, org-mizacje społe­
czne i &to«varŁy.sz£iiia wniosły memoijał do 
rzędu, senatu i sejmu o wstrzymanie pod 
wyżki czynszu za m.eszkania z dniem 1. sty­
cznia 1926, gdyż sytuacja gospodarcza iia > . 
jest coraz gorszę i drożyzna wzrasia, a czynsz 
już obecnie odpowiada jednej trzeciej tz;ści 
dochodów lokatora, ktlry to czynsz ir sawo* 
dach wolr.ych je it stosunkowo w/zszym.

Również memerjał ten domaga tię  
zmiany ustawy eo do m iesAart służbowych, 
aby pracodawcy bez żadnego powodu w s ;jo* 
3ób lekkomyślny n!s wypc.viad^łl swoim  pr»- 
cownikem stosunku służbow ego.

O M E  M RAZ 7 RODZINA 7 GŁODU I 71.
MN A. Src-larz Jair. Nizan. żarn.ćwikały przy  ul cy 
Lyo5«u»v.*,kici 115, wpeJtjte '-aa tiaszeru p «redrt'- 
Uwetn do serc tUoScłr. ych, prosząc o lakiekot- 
v .ek najęcie w  z-ikrcs stM arirw a wchodzące. Ka- 
śą rabt.lę wykona sutitlenuie i po bardzo niskich 

;a-c auli.
id), SPRAWA lIOCHSTAfLERKl L KATO-

•MC. l r .e d  kiikn ócAaeJi poruszy!Sm y spraw ę 
:l!X: w y  Atąrzuor z  Kateu kr, która na bruku 

'a owśtJui otl rtb:.ferzego cza-fu grawjes, naciągaJit 
'nózi na" t-ardzo v, y^A le kwoty. W 9pr«wJ« taj 
••rrżjc.- hcueiu „7orż*“ p. Wilhelm Krcntęr infor. 
mile cm >-.vafc» nie ręczył z* długi Metz*

jerow ej i fjcii nie ptkef. jakoteż w u śe  nie ko- 
:hał się w tej hochstapieree, k tóra mu pa-i-ts-tafa 
winną 671 zł Natrwnlmst Metrmirową opickorwaf 
*sę i za jej długi reczyl kelner Brutiłsłarw Wolf, 
k tóry  jkłt «ie pracuje ar hotel’! ,.Zoria*’ Wojf 
właśnie dait-.rc m l  jedzeiikr Metznerow-dj w  k ry- 
rrfttde l y,- czaa!e jej Isttt prd.yttt eirieko-wal s 'ę  
lodytiym jej rtó,ii'3tn>an majątkiem, k tóryta jest 
pies fctmniczpk.

fili PRZEBITY NOŻEM. W czoraj n i  ułtey 
MłcbąJ Jmdszetrskl. »itiHeszkały w Za^naTJrtyito- 
wie przy  ul. Granieznet l. 6, przebił lioiers. ,ae- 
karca Teodora Mryeaka, mieszikającego przy ul. 
Pottewna! 1. 26. PlerwiszeJ pomocy’ rannemu u . 
(,'zjehlo Pogotowie ratunkowe.

PgI !<1 Ba k riauJllrjiły znpr̂ &ja wie
r ycfpb mfiJopo's Ich na S ós^cd irij^e ; k tórt 
o b dzie się we Lwowie w czwartek 17. bm ., 
o g o Jz . 7. po poł., w lc»l alu Benku przy ul 
Halickiej 19, celem wysducharra atrawozda- 
*>ia pp. inż. M. Miślanki i dr. A. Wiftl.na 
o dotychczasowej akcji sanacyjnej

D ’ a o ł R i d : 'i r * l ? 'i 't e t r i « l  sTarB Sżkf, gi-
-ące' z glo u, otwieramy skład ę w „Wieku 
Nowj'm“, a-elujęc do mi osierdz-a ludzkie o. 
Służymy fa l e  jej a 'resem, gd-rby ktoś o«o 
b.Acie chciał t.opf módz ni szczęśliwej. 9342

E i u r o  i t a i c e i l p a r B  ! f .  t c u r k a ,
Czwartek 17. grudnia. ADA SARI i Wi?» 

c*ór p ie śn i i arjl operowych. ' ' 3171

p h y .U r m j S i  BBni2Sa“ zawiadamia ru- 
r.jejszsiii sw .ję  B  T. Kljerdelę, że o łccn ia  
prscuje w salonie fryzjerskim damskim firmy 
„Prcv ndar i Sew rryn", plac Marjtjcki 1. 4, 
Hotel Europejski. S7Si«

i A  ! j I
" j agą— w . —  a  i 'i w  i g a w r a g i  1 i hm i i  i —

M A  Ś W i i T A l l
i''liga«*y, R  dzynkt, Q iktyle, Fi™., Orzechy, ftak , 
U) Ul i, .. uria -U dę, Koacpoty, Waniiję. Kf.rzec.io. 

oraz
Najjep-.ze ‘tnniaki, W ćdki, L itte ry  Boisa, j* f  ę 1 i fik, 
Si.wowicę. K rupnik i S p óy tua  bp.igoiit-raonopal w* 

I enxk*ch

W I N A  3,3,1
w ĝitrafcJe, fr«acuski><ą hlsspańfrkśe (Mal.zga) 

ckie, — Mt ti At ary a U M alaja.

O E L I ł i A  T Ł 5 Y
r«&MMrodc® sery, konserw y rybpf, bttljon *

pntłłca pev ce?sac!ł

K .  f € A R S Y M C ł W ! £ £  J K t -

t
u  sp o t oj dussy  ś. p.

F e r d y n a n d a  i p e s h t ®
© brelt:y Lwów* ‘.*341

o d b ę d z ie  się  w d ra g ę  rncyolcę Imłercl

g a l ! 8 f 8 i s l ® 8  j w b b n e
dnu 19 gru.łrTa 1925 <t g*dv. 8'!^ rano -a ko­
ści.-lo ś.v. M kokę - na r,Łśre zaprssEają kr w- 
r.j-cb. p-zyjacićt i lco!ejfó;v Zmarłpgo RoÓZ ee.

JTimla'** * ’ ch o rób  u s i« , r o m  l g a rd ła  
^rófts-aje  wi ,w %  «sikv*» J ł b i i .

37668

F r o n i l l a  S D O T t o w a .
DOCHODZFNIA PZPN-U W WARSZAWIE 

UKOŃCIONE.

D aiszy cu u  dochnazmi w Krak u n ic,

W sobotę 12. f w n ed z td ę  1A gmlma br. ie  
legat PZPN. p. Orzelsk: w obecności Zarządu 
Vvi./ZPN. przeprowadzał dochodzenie, szukając 
śladu profesjonal.zciu p łkarsk ieso  wśród graczy 
>.varszawsk cli. W ew'ązku z tetu przesłuchiwani 
byli człoiikowk- klubów w arszaw sk'ch i sew klo  
wane ks ęg" kasowo, którycli zfoźett a w Sekreta- 
i jacie WOZPN. iażądsł PZPN. Kr ążki zoslaiy 
ułożone tylko przez niektóre Haby (Legja, M ■ 
kabi. rAslon;ą td ;), Itdka klubów wymów ło się 
od złożeń a książek, motywując to dolcoaywą- 
nietn z?mkn'ęc:a kasowego, a RKS. Skra odinó- 
w la kategorycztse przedłożenia książek, zwne 
tając uwagę PZPN. na brak tal; daleko idących 
kompetencji, Przesłuchiwano prawie tylko graczy 
Legią przyczent krzyżowe p< toiiia p. delegata go 
d r ty  przeważn-e w osobę Lądki Z zeznań (ryt 
gracza wyszło na jaw, że Łań ko z powóffil po­
ważnego zatargu z Cracovią, opuścił Kraków 
iako ochotnik wstąpił do wojska, w  Łirodue — 
Stam tąd udał s 'ę  do W itta  i wreszcie do W ar­
szaw y, nió mając za in a m  powracać więcej da 
Krakowa. R ćw neż bardzo skruoiilatuie był bada­
ny gracz Makkab’, Ht?nr. Ostateczna decyzja w
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Czyżby handlarka ty  wyra towarem?
Z n t S f j : . t f i e  2  k u i b d w c E i  & z h m m t  u i s L w o w i e .
(d) Kdka dni ternu Jan M arszai, egzeku­

tor Kasy chorych. zamieszkały przy u|. Pod­
zamcze 1. 11, bawił w  Szczercu. Tam pewien 
nieznany mu rolnik oddał w7 jego ręce dwie 
córki, aby je umieścił we Lwowie w  służbie. 
M arszai z dziewczętami, z których jedna li­
czyła lat 14, a druga lat 15, przyjechał do 
Lwowa.

-i* W  drodze do miasta spotkał znana mu o- 
sotnście Annę steoaniuk, zamieszkałą przy uł. 
Karaickiej i. 9. Gdy ona dowiedziała się od 
M arszała, że dziew częta przyjechały szukać

służbę, podjęła się obie ulokować w odpowied 
niem miejscu i zabrała je ze sobą.

Na drugi dzień M arszai udał s r^ d o  Ste- 
paniukówuej, aby dowiedzieć się od niej, gdzie 
umieściła dziewczęta. Tym czasem  daw ała ona 
niejasne odpowiedzi i nie mogła w ytłum aczyć 
się, co w łaściw ie zrobiła z dziewczętami.

W obec tego Marsza! o tym  fakcie wczo­
raj zawiadomił policję, która rozpoczęła do­
chodzenia celem stwierdzenia, czy w tym w y 
padku obie siostry nie padły ofiarą handlu ży­
wym tow arem.

OSmchssi sifkiery głowie.
Uczyniła te ioaa Lożowi.

(d) W realności przy pl Gołuchcwskich 1. 
9 mieszka funkcjonariusz tram w ajow y Sieian 
W ygnaniec, liczący lat 50. Od kilku lat żona 
jego, Konstancja, licząca lat 45, jest chorą i u- 
stawicznie leczy się w szpitalu. Poniew aż 
W ygnańcowie mają pięcioro dzieci i trzeba 
było komuś zająć się gospodarstwem , przeto 
W ygnańcowa sprowadziła do siebie swoją 
siostrę, wdowę, młodszą o lat 10. Z całą gorli­
wością zajęła się ona gospodarstwem  szw a­
gra, a naw et pożyczyła pieniądze na koszt le­
czenia jego żony.

Przed kilku dniami W ygnańcowa znowu 
powróciła do domu z szpitala, w którym  prze­
byw ała p r/ez  czas dłuższy. Będąc w ysoce 
nerw ow ą z powodu nienstępującej choroby, 
popadła ona w zazdrość, podejrzywając m ę­
ża o stosunek miłosny z jej siostrą. Toteż roz­
poczęły się w  domu niesnaski, które popchnę­
ły W ygnańcowa aż do zemsty, do czego przy 
czyniła się wiele rozmowa sąsiadek, którą o- 
na, przechodząc korytarzem , podsusza ła .

Mianowicie owe sasiadki opowiadały so­
bie o jakimś mężu, który zaraz po śmierci 
swej żony ożenił sio z druga, o wiele młod­

szą od zmarłej. Rozmowę tę w /ięia  ona cło 
siebie i męża, a w róciw szy do mieszkania wy 
praw iła siostrze aw anturę i kazała jej natych­

m ia s t  wyprow adzić sic, a następnie powzięła 
myśl, ..by męża zamordować i w  tym celu u- 
kryła pod łóżkiem siekierę.

| Gdy w nocy w szyscy snalj, W ygnańco­
wa w stała i obuchem przygotowanej siekiery 
uderzyła męża po głowie. Po  czynie tym rzu­
ciła siekierę i uciekła z mieszkania, ukryw a­
jąc się w kamienicy na pierwszein piętrze, 

j Ruch i stękanie ojca spow odowało, że naj 
starszy syn przebudził się i zaświecił zapałkę, 
przy świetle której zobaczył ojca we krwi. To, 
też zaalarm ow ał on sąsiadów, którzy ramie­
niu pospieszyli z pomocą. P rzybyło  też na 
miejsce Pogotow ie ratunkowe, które W ygnań 
ca przewiozło do sznilala. Na szczęście rana 
nie jest śmiertelna i W ygnaniec będzie w yle­
czony.

W ygnańcowa policja aresztow ała. Poeząt 
kow’o w ypierała się ona swego czynu, a w re­
szcie przyznała, że musiała męża zabić, bo len 
chciał ożenić się z inną, o ozem słyszała rze­
komo od sąsiadek

tei sprawce zostanie w ydana po zbadamu ksiąg, 
które delenst zabrał zc soba do Krakowa. *d-s»* 
mają jc badać specjaliści

LKS. LECBJ \  ZAPROSIŁ WSZYSTKIE A-
kłasowe kluby p'tkarskie na konferencję, która 
odbędwe s:ę dnia 22. gnic(n’a br. w s p ra w i sta ­
nowiska A-klasy na Walnem Zgromadzeniu L. Z. 
O R. N-u i ujwlnostabi eiru poglądów. Konferen­
cja ta ma olbrzymie ziraczeróe, ałbow'em w razie 
ogólnego porozumiewa A-klasy w spraw  e w za­
jemnych w nosbów  i składu osobowego przyszłe­
go Zarządu LZOPN-u. Walne zgrom adzene hę- 
d ze  mniej bur zł we f odbędzie się szybciej i 
sprawnie].

W  Al NE ZGROMADZENIE LK5 LECIUA od- 
będze s‘ę d n a  6. stycznia (środa) o godz. 9.30 
przed pot u dniem Lokal zostarfe podany w term i­
nie późn'ejszyui. W razie braku kompletu Wałne 
zgromadzenie odbędzie s’ę w eodznę póżnieLbez 
względu na ilość obecnych członków.

UNIEWAŻNIENIE MF.t ZU LEGJA—WAR­
SZAWIANKA. Dowiadujemy Się z kompetentnego 
źródła, że mecz Legia—Waszawi&uka został 
prze;: wydzwi gier i dyscypi ny unieważniony 
Zarząd WOZPN. rozpatryw ać może tę sprawę 
tylko wędy, jeśli W arszawianka po pprzednem  
wniesienóu kaucji w określonej sumie, wystąpi do 
zarządu WOZPN z zażaJenem na orzeczone 
wydziału gier i dyscypliny,.

ZE ŚWIATA.

W TYCH QNrACH zostanie zakończona dłu­
gotrwała wojna m 'ędzy Slavią i Spartą w Pradze. 
Obydwa kluby zaw rą pokój, który im z pewno­
ścią w ; idzie na korzyść.

SYTUACJA WE WIEDNIU. Kluby, w‘eden- 
skie są winne Związkowi 350 ni'bonów koron — 
w tem Amatorzy 50 nrljonów. a Hakoah *D nrbo- 
liów. Związek znajduje s:ę w ktopotiWem poło­
żeniu, gdyż' musi do 31. grudnia br. zaplae‘ć 150 
milionów koron zakładowi iibezpeczeń od wy-

„wieku- nm m m
15. grudnia 1925

W / c m ę K ,  u p r a w n i a j ą c y  
d o  u d z i a Y t ;  w  l o s o w a n i u  

p r e m i j ,

»Jy*tląć 1 d li, z j t  do roz Hląaanla.

padków tytułem wkładki asekuracj-jnej za  gia- 
czy zawouowycłj. Tymczasem kluby nie wplata­
ją taks i nie dają rękojmi, t e  w płaca y  w najbliż­
szej przyszłości. Związek wusir. rowwolcjąc 
strcrfalno położenie klubów wiedeńskich, przesu­
nął tennhi zapłaty taks zw iązków ych do  I. marea 
przysz. ró&u

ZBYSZKO CYGANIE WłCZ W IND JACH. Do
Krakowa przybył z  A m e ry k i zuaikamty z*paś'dk 
zawodowy, k iak o w an si S tanatow  io y sz k o  Cy­
g a ń c i e ż  W yjeżdża on w krótce do Lndfl, adz e 
wystąpi do walki zc słynnym arietą Gani Po od 
bych> szeregu innych w?alk w Indiach 2byszJ*o 
w raca eto Krakowa i ma za tn a r cześć fortuny 
klórej się do. obił w Ameryce obrócić na otw erz* 
nie szkoły atletycznej w rodzin u ero tnicście. W e­
dług otrzym anych informacł' w ydatek ten, w ‘tfiL 
czem nie puderwtc finansów CygatrewJcza, klóry 
posiada w Nowym Jorku olbrzym ' łiotel-drapacz 
chm ur,' fermę w Kat fomli i k u p łu ły  w am ery­
kańskich bankach.

m bnmrlt
(d) W dyrekcji kolej! państwowych przy 

uł. Zyginuufowskłej 1. 1, z biura w czasie 
godzin urzędo ycb, sk rad zo  o futro i kape­
lusz łva szkodę inspekiora Sanrsłfcwa cho- 
na. Futro było cz irne, kamgurowe, z szało­
wym kołnierzem krymskim, w którym zr.aj- 
j  wały sie rę tav lc?h i skórzane. Kcpeluss 
miękki był koloru pop elatego.

Na szkodę Laury Kordeł, z sieni real­
ności przy ul. H erm an3 U 2, n ezn ny spraw- 

a skradł baniak z mokrą b eSizną.
Znaczną szkodę poniósł wczoraj kupiec 

B. Lacher przy pł. Zbożowym i. L N iezna­
ny spraw, a z  progi jego sklepu skiudł 
ik zy n K ę ceresu, o wedzc 50 kg.

Również w zoraj opelniono kradzież 
v szkole im. K narskiego, przy uk Leona 

ieky. Ucrenlcy Helenie 'I ołańskiej, mie­
szkającej przy ul. Niemcewicza 1. 28, sura- 
dzi m o z kurytarza brązowy kożuszek zako- 
pinriski.

N atom hst policja wczoraj za różne do­
wn ejsze kradzieże aresztowała następujących 

p awców: Piotra Trcbacza (ul. M ączna 6 )j 
Karol nę Jurkiew iczówrą, i e i  miejsca zamie­
szkania; 5 tan is;aw? C e kiego (pi. St.zelccki
i. 12), oraz S te fan > Rabę, Cugenję Lang 
i Piotra Kul.-.a, również bez statego m iejsia 
/.amioszkartśa.
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MARKI WĘGIERSKIE.

(luf) W  dniu 30. grudnia 1916 następca ces. 
F rancuska Józefa, Karol Franciszek Józef odpra­
wił na zamku budzińskim razem ze żona swą Zy- 

burbońska uroczysta koronację i objął rządy 
jako Karol V. Dla upam ętnienia tej h'storycznej 

KbwńM W ęgry wydały dwie marki pocztowe, jed­
na z głową Karola V. z koroną św. Szczepana na 
Z ki wie, druga z głową Zyty również w koronie.

Nie długo niało jednak trw ać panowaire no­
wego króla, gdyż już w niespełna dwa lata, bo w 
dniu U. g m d n a  1918 roku wybuchła rewolucja, 
która wnusTa Karola do złożeń a korony i ucieczki 
do Szwajcarii z całą rodziną.

Jak wiadomo, a®tacja bolszewicka, zmiótłszy 
monarchie z  widowni węgierskiej, zastąpiła ją 
swym nowotworem, przeszczepionym z gruntu 
rosylsKicgo ua węgierski pod nazw ą: , Magyar 

au«Ł> Kóz t ars as ag" (węgierska republika rad) a 
uaiważtilefśzeir jej i pierwszem dziełem było usu­
nąć z  powielzclir*; wszystko, co przypomniało 
dawno czasy monarchiczne. Więc nielylko ludzi 

„i K$t ciężko zapracowane mień e, jako noszące na 
sobie piętno burżujskic, ale nawet znaczki poczto­
we usunięto. W m ejsce dotychczasowych znacz­
ków opracowali na podstaw e ogłoszonego kon­
kursu artyści malarze Oskar Fckete,, Arnold Ga- 

. V a  1 Józef Gro! nową serję znaczków pocztowych 
Jódcjbicwiych głowami osobistości, które wsfaw ły 
■dę na polu reform społecznych. A więc na znacz­
ki wartości 20 halerzy w napis'c, w formie cl psy, 

' dtjfc^ałącjmi głowę ludzką, znajduje s*ę podobizna 
Karolą Marksa.

Znaczek po 60 halerzy ma w prostokącie gło • 
«ę największego poety-liryka w ęgierskego Alek- 

, >y,K(ra Pctofłepo.

. Znaczek po 75 talerzy ma w czworoboku 

.głowę lgnącego Józefa Mai't1nowicsal Mą ząbko- 
2i 3/4:29 nim., a p ra w a . strona kołnierza 

.jtpsi diohneini literami wylomane nazwisko Mar- 
..•‘■'-iowtesa,

tężeli umieszczenie . powyższych postaci ua 
^.matkach pocztowych da s ę uspr.swiodl », lć za- 

uugam i na poiu spolecznem to zdziwienie tylko 
wywołać musi usri cszczenht na: 'znaczkach 75 ha­
lerzowych podobzny Jerzego Dozsy, 'urodzonego 

.'•,<5 ,'okn 1514 w okoifcy Szcklów, który za dzielną 
postaw ę w pojedyrku z Furkiem otrzyma! szla- 

.  ciiectwo. Na wezwan e kardynała . prym asa wę- 
fjyersktego Tomas-.-?.. Ba&acsa staną! Dozsa rm cze­

le 60000 chłopstwa, drobnej szlach*y, zakonników, 
by urządzić w ypraw ę krzyżow ą przeciw Turkom 
Tymczasem Dozsa p row adzi banay do rabowa­
nia 1 mordowania szlachty i klas posiadających. 
Przeciw  niemu w yrusza wojewoda Jan Zapolya 1 
w chwili gdy Dozsa ze swą bandą zapragnął zdo­
być bogate miasto Temeszwar, wycina jego ban­
dę w pień, a samego Dozsę. który żywcem dostał 
się w jego ręce, osadza z żelazną, rozrzażoną ko­
roną na głowie na rozpalonym do czerwoności że­
laznym tronie, a do ręki kazał ma w esnąć  berło 
królewskie z żelaza* również do czerwoności roz­
palonego. Tak skończył wśród męczarni w roku 
1514 bandy ta, którego pamięć mają znaczki" pocz­
towe przekazać potomkom Arpada,

NOWO&CL,

AFGa NISTAN otrzymał nowe znaczki w arto­
ści po 5 nip. barw y liliowej.

ARGENT YNSKA rzeczpospolita wydala nowe 
dwa znaczki wartości po 5 p. i po 20 p.

BELGIJSKIE KONGO (patrz ilustrację po­
większoną) wydało nowy znaczek wartości 60 
centymów'. Czworobok przedstaw ia dwa woły u 
góry i napis „Congo Belge“, u dołu „Belgisch 
Congo".

BORNEO PuŁNOCNE przedrukowało dotych­
czasowe znaczki po 2, 10 i 12 c. znakiem: „Posta- 
ge due“.

JB1 S» Sin
wśSfe ■?

w h
;

TRANSJORDAMA wydała z  arabskim nap! 
sem Trans Jordan" Wartości po 1 m iiom  barwy 
czekoladowej, po 2 in. /żółtej, p$, 3 ni. li ebiesko- 
zielonej, po 4 m biado-czc.wonej, po 5 ią. poma­
rańczowej, po 6 m. barwy zielonej, po 1 m. b rą­
zowej, po 8 m. czerwonek po 13 m. fclado-rre- 
bies.kiej, po 1 p. szarej, po 2 p. Oliwkowej po 5 p- 
purpurowej i po 20 aźlioletow ej.

PERSJA w.ydata nowy znaczek wartości 10 
chaitsów  barw y siwej.

TURCJA nadała nową barw ę marce wartości 
dwu p astrów , która obecnie jest zieloną, tudzież, 
wartości po 10 plastrów, która otrzym ała' barwę 
niebieską.

POCZTA LOTNICZA.

ESTONIA zastąp la trójgratóaste swe pierw ­
sze znaczki nieząbkowaue nową serją o ząbkow a­
niu 13. Zrniezk’ po 3 marka są bJrw y czarnej, po 
10 m arka niebieskiej, po 15 czerwonej, po 20 mar­
ka zielonej 1 po 45 m arka f oletowej z czarną.

S1A.M wydął znaczki dla poczty lotniczej w 
dwu w a r to ś c ia c h p o  10 satangów brunatne z 
c /ą rn ą  barw ą ( po 50 satangów czarnej z brązow ą 
bartną.

22  t e a t r u .
„WILKI W NOCY", KOMEDJA W  3 AKTACIf 

TADEUSZA K i n  NERA.
Teatr był dta Rittnera „pełną cudu bajką". 

Zbliżał się do ni ego z tą  trwożliwą ciekawością 
dziecka — poety, k tó ry  w stworzonych przez 
siebie postaciach widzi ucieleśnione fantazje nai 
tem at rzeczyw istego życia. Brał więc z tego ży­
cia substrat realności i przetw arzał go  na pac* 
tyidką pi zygocie, w której wszystko co małe i po­
spolite nabierato barw i zstamion powagi i wielko­
śc i TwmrzyT’ więc sw oją własną rzeczywistość 
teatralną, zupełnie różną od rzeczyrwistośct ży-
ciotyej, przesyconej naw skrój promieniami poe­
zji 1 subtelnej, mądrej ironji. W R ttnerze tkwi
bowiem nieomylny instynkt teatralności, który 
kaiże mu myśleć wyłącznie kategoriami sceny. 
Kiedly się znajdzie w tym  świecie, rzeczyw isty 
przestaje dla niego ihtmeć. W  tym  względzie 
lest Rittner bardŁle] bezwzględny od' współcze­
snych apostołów teatralności Jew reinow a i P i­
randella, .którzy w  teatrz^, szukają jedynie sptaiW. 
dziamr dla rzeczywistości życia. Dla R ittnera 
teatr jest santteins, realuem życiem, w którcm do­
chodzi do głosu to wszystko, co wr życiu istnieje
tylko w możliwościach.

Czyżby wypowiedział się kiedy szczerze i 
prawdz-wie taki surow y i bezwzględny' prokura­
tor. uznający tylko urzędową moralność i nte- 
wznuszomść swoich zasad, gdyby Rittner n;o dał 
mu tei możliwości objawienia swojej prawdziwej 
duszy? Czyżby możliwa była realnie postać ta­
kiego Jana Morwicza, burzącego wszelkie zasady 
etyki w imię swoje poetyckiej n*.ilości? W  życiu 
był b y  o »  pt zeszli obdk siebie z pogardą lub 
mikPenłcm. Rittner kazał im tnówić językiem 
praw dy i szczerości, w ydobył z nich oczywistość 
i krpjioc.znoiść istnienia.

W  t!pkkou.aiej te) komedii i- wyraz I Rittner nro- 
'ps nafetilniej swoją tęsknotę do św iata ułudy sce- 
niesajpj, w której zasada wszystkich możliwości 
jest iii'jw;ęfezcm prawem . Opromienia ją przytem  
siibtciny, " r-'godny tóiui&aj? autora, lekko wpra*w~ 
dżie zaprawiony iroeija. nie wyrozumiały i szioze* 
w .  Z ydb s*ę W ».iii,qi nio kończye Czujemy, żc po 
zrapaidtiię^u kurtyny w akcie trzecio , ,.:komed'a“ 
tych Jttób.i rozgrywać się będzie dalej,- zamknięta 
na ziaiw;s?e w ic.li serca,di. Raz ją tylko na -scenie 
objawił Rittner.

„Wilki w nocy" należą bezsprzecznie dr, uaj- 
lepsz-yuh.-sztuk Rittnera.. Jest w- niej wzorowy, 
klasy .m y  -styl, zw artość i tężyzna techtFoma, 
ptrftty&a i -indywidijalność postaci. W twórczości 
pgętyójl&aintuie ta .sztuka miolscę naczelne i vrzy- 
pon?;Łieitie Jej jest naieżylem i dobrem zrozumie- 
i!it:n zasług Rittnera dla polskiej twórczości d ra­
matycznej. ,

Realizaeia sztuki R ittnera na scenie Teatru 
Małego' wydn^i-la należyt i atmosferę poeiycjaio- 
ścł. która fest głównym >M żywiołem. Zarówno p. 
Jednowsłfi, k t ''iy  dobrze '-komponowanej i ujętej 
jipistaci pTęSłpratora, jek p. BUiusWa - Czarnowska 
w roli Zamęty, zwgrgnej z p’eknetr wyczttciePi 
i zręcsTiem cięiiiowaiiweni, daH .lypy inteligentne 
i t: i as tyczn i’ O^łwtirzf® . M ilej szczęśliwa była 
p. Łozińska, której nie powiodły się trudne i głę­
bokiego przeżyw'and .(fymągalące .«ibt<dnofcl 
JsjfcWKi m m  Zawiódł zupchdc p. Orstó. aktor 
pmyierzcłiow-iiy, fałszyw ie i patetyk-.ziiiie nasłroio- 
ny. P. Czarnoyyskl grał z wrodzoną swobodą, ale 
-n.le <EI postaci przelK-nywaiacej, Ujął ją zbyt loic 
ko. Pp. Sieui.wska, flfclski _ Kowalski i P  .-;ia- 
dłowski twci-rz.yli zespół zgrany'. Malutka Dzlntóa 
Nawrocka w-urawila widzZw łz pod/Jw rezoiutno- 
ścią i ' swbbodą, 7. jaką wypowiedziała swoją 
„kwoetję",

KazlinbSjjy Bukowski.
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PRECZ Z DOLAREM W WEWNĘTRZNYCH 
TRANSAKCJACH HANDLOWYCH WSZAK NIE 

JESTEŚMY W AMERYCE.
(!!) Dn a 15. bffs. w południe odbyło się w 

sal: Izby rękodzielniczej niezwykle burzliwe zgro- 
m adzene mistrzów p'ekarsk 'ch we Lwowie. — 
Zgromadzeniu przewodniczył przełożony korpo­
racji piekarskiej r. m. Józef Schirmer. W namięt­
ne), pełnej goryczy dyskusji, w której głos za- 
b cralr pp. Fhister, Boluch, M erwardt, Raucb, 
Fink, Jaworek, Hess, Janowski, Opat, Schliissel- 
berg i inni, podsuszono ciągłe znrany ceny mąki, 
n’e uzasadn’one żądania, by piekarze za mąkę 
pjacili w relacji dolarowej 'ub w dolarach oraz 
okoliczność, że gdy rząd niema władzy nad tern, 
aby zmusić m łynarzy i handlarzy dc sprzedaży 
w złotych a n:e u  dolarach, co poczn e piekaTZ, 
kióry musi płacić za mąkę w relacji zm enonego  
Kursu a d a ra , skutkiem czego obowiązująca każ- 
docześn e taryfa na thleh jest n ższą o kilka gro­
szy na k logramic. PodnosTy się glosy, aby albo 
żądano oznaczenia ceny chleba w centimaoh ame-

rykańsk cli albo zawieszono wypiek i wypowie­
dziano prace robolu kom lub domagano sic znie­
sienia taryfy maksymalnej j  w yznaczona cen 
wytycznych za zgodą M agistratu.

Wkońcu uchwalono: I) protest przeciw sprze­
dawaniu nrzez młyny i handle hurtowne mąki w 
dolarach amerykańskich z oświadczeniem, iż pie­
karze bezwarunkowo mąki kupować nie będą w 
wspomnianych warunkach, chociażby mieli za­
przestać wypieku; 2) protest przeciw iresłuszne- 
mu zarzutowi potwornego kradzenia na wadze, 
skoro cldeb zakwestionowany jest cluebem zbyt- 
kowym, mającym wszelkie cechy bułki o wadze 
do 80 dkg.; 3) wypowiedzenie czeladz.i pracy, po­
nieważ W ojewództwo nie uwzgh dnia kalkulacji 
cen mąki z kosztami wypieku, wskutek czego 
prowadzenie pekarń  w r  a/m iarach dotychczaso­
wych staje się niemożliwe i 4) żądane  zn ie se n a  
taryfy maksymalnej i zaprowadzenia cen w y­
tycznych po porozumieniu się' korporacji z Ma­
gistratem.

Pomimo zimowej pory — moda przepisuje dla młodych panienek ja s n e  suknia 
wełniane. Rycina nasza przedstawia dwa tego rodzaju modele.

1. Wełniana suknia w formie „jumper". Pjzy wycięciu dokoła szyi małe kwia­
tuszki aksamitne. Po bokach kiosze.

2. Suknia w kolorze bławatowym (sukienko), haft złoty przy kołnierzu, mankie­
tach i szerokim pasku; spiętym emaljowanę na szafirowy kolor klamra* Do tel 
kienkl kapelusz z  nzafirowego aksamitu.

N ę d s a  i s t i d i g e i ^ J i  w  R o s j i  
^ © w j e c l i s j .

( ? )  D zieln i i; rosy j ki „ T ru d sG ia n o  i, g !  
w w ol sych za w o d ac h  in te lig e n c ji erąg ie  je ­
szcze  p an u ją  o p ła k a n e  s to s  mlii m a  erjab re . 
O l i cz a  d a  ej *n gaze  a , że  w sow j ck ie j GBj! 
przeszło JO.0 00  -lekarzy p rzy m ie ra  iM erałm e 
g ło d e m , n ie  m aj/jc  za jęc ie , I iś y r .  e r  gcm .t'; 
je s t p ła tn y  —- piszą «Dnf ‘ — a izo lt -zwykły 
ouofn ik -na j. i ta  dz ien n y , P  c ic s .  f  g im na­

z ja ln y  m a mnjtjś*ZA p e n s ję  o d  t r a 1 w aja rza .
Tem u p o ło żen iu  in te i tjer.cji w  Rosjf, 

j z a ra d z ić  chce D zierżyńsk i. 2  In łc ja tyn  y  5ego- 
n a j tę p ić  m a u eg  iow an ie  p ła c  sa  p racę, 
umysłowy i o 'u ce  sęk.

sir-

(<Ja) JUBILEUSZ ARTYSTY. W dniu ') x>* 
Cniłi w teatrze m.ejskim T>.v Lucku obchodzono - 

.30 - letni pracj scenicznej arty sty  t?vii-
ma tycznego, W ładysław a Ratschki.. Na KicĄć 
zł-jfżyl© się w ystawione A .  aktowego 
Conrada Korzeniowskiego „Tajny JWteni’’ t  •‘«bsc- 
reg przemówień okoliczaiośc.c-wych.

KU UCZCZENIU PAAHęCl ŻEROA?SRIEGÓ 
1 REYMONTA. W Lucku zawiązał się KiarDci 
Obywatelski tłia ■ uczczenia pam.ęci,, Zarańskie*-'- ’ 
i Reymonta1. Staraniom komitetu w <3śii? JO ay;-- ‘ 
dnia odbyta się tnsza żafebna, 20 gruudn  id& rM , 
będizję się w teatrze nticjskitń, uroę®y.4ta\ -afty 
’ deirija.

NOWY URZĄD POCZTO ÓO - TELEGRA­
FICZNY. Z dii. 10 grudnia .zacsg ł. tuA-dojt-wwie -‘ 
w e '-wsi Lił-Ytów, pcw. KoneKWygc^ -p ło ż o n y  z 
z nubt-limami W arszawa -  /-jt.ibffitiw i .Z»h:-L - 
btmńw — Lublin codziennie na ::t. Lol. Lubitow

NOWY .STAROSTA ŁUCKI Starostą- pow. 
łuckiego został mianowali- urrędhlli* wydziału 
bezpieczeństwa w centrali ministerstwa aprsw- 
w*1v>netrwyęb Tadeusz RoSb-jiński. lVz.yjazxl so . 
-wego starosty  ajicdrfewany .jest w KeJlctr- Wrfc -  • 
cego tygodnia.

KONCERT CHÓRU URZĘDNIKÓW PAŃ­
STWOWYCH. W  dniu 4 gruJ.u-ia w Lucku --cSSbyi 
sic pierw szy koncert zespala Aplcwacuego nrzę- 
•dnflfńw -padstwow3Vłi pod batutą prt:f. Yrłey Jur­
kiewicza przy udziale orkiestry woisktwsej 24 ji»\
} artystki opery lwowskicó E. Kunacz-yńskięi.

SMIEUC POSTERUNKOWEGO. Postcriiuko- 
w y  StanishrAę Dziadek, o samobójstwie któTe."«- 
p'saHśmy w iiumerze 7339 W iek u  Newego-'', 
zm arł w dn. 9 grtrdińa w szpitalu powiaioeyym w 
LucJiu. Pogrzeb jego cdbył się du. ,12 bm.

Z A P I S K I .
OŚWIAT KOBIECY" Nr. 23 przynosi;' Z kra­

iny mody, Udział kobiety francuske} w  W ssia- 
wic Sztuki Dekoracyjnej w Paryżu, Urywki a li­
stów o za.-drości, Maks Linder, Z Konstantyno­
pola, Drobiazgi, Dobra Gospodyni, Odpowiedzi ot 
Rećakcy itd. Do każdego nun.erti (kilącasmy ar 
kusz krojów.

I w z e tu y  reUcctf-JT:
BRONISŁAW l> S K O W ?f|f;ia  

Odoo*vie.lzf-aiin i sdaktar i
jĄ y p r  j f t ' rv ? 7 T O P A w v  ».
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]  A l  J f  A .

lilfe S5t'l41 p'«i -lą̂ BB
O l b r z y m i  w y b ó r  

3 V p t e r ó ’v , J u m p e r ó w ,  
P a l t ^  c i B o \ »  

k " f o r m  37793

P r e s i e  e ^ I ą d a i  w y itla sfj)

m m m  s n n i
U l ic a  P h a ^ r n t  ę k *  I. 5.

Żarów ki
u a j i r w a l i Z e  i  n a j t a A s s e  
h u r t o w n i e  i  d e t a i l t c s n * e

poleca 3168

S l a i  b E i M S U

l w ó w  C H O R A t C Z Y Z H T  1 5
T E L E F .  ł l -  4 0 .

»i>« c j a l i s t a  chorób wenerycznych £ skórnychDr ■ SCHWARZ
^ v U t n g « .  L w ó w ,  u l .  S ł i w a c W e g O  i ,  n a p r z e c i w  
f f l ó w m j  p o c z t y .  L e c z e n i e  p l b m ,  L r o d -  . r e k ,  w i c ,  w  

t f e k t r o l i z ą  i  lairp-f k w a r c ó w ? .  t e ł .  1 6 -6 1 .  3 7 3 0 1

81 c h o r o b a c h  s k ó r n y c h  i  w e n . s r y c z . i y e h  d l a  k o b i e tlit mu MiEsMD-taiwi sfttAS*
! j e n _  p» f e l e f .  3 1 - 3 0 . L e c z e n i e  l l M >  j  k w * -  o w ą .  
  1 6 6 2 ?

S c p i t a l a  P a ń s t w .  D r. f r i s s i i - S a m l e h a
on yn u je  w chorobach skórnych i wenery runych 
dla kobiet. W a ło w a I ł  ______________3 6 6 - 6

DEwfYSr. Ir. s e t  W . B r o f : i  H. P r o s i
L w ó s r ,  L e g i o n ó w  2 9 .  T e l .  2 9 — 9 1 .  1 7 8 1

S p e c ja lis ta  c h o r ó b  S K ó rn o -w en ery ezn y thDr. ŁiisgErEesH -aj&SSil
■r  »  ■■ ■ ■■ ; -  -  O d  8  7  I o d  * 2  O.

^  5 7 8 1 3

Z  P O K O J E ,  p r z e d p o k ó j ,  ł a z i e n k a  u m e b l o w a n e  e w e n t u a l n i e  
u*! r r y m a u j e ,  w y n a j m ę  P o l a k o w i  l u b  a k a d e m i k o m .  B l i s k o  
s t z r e g o  U n i w e r s y t e t u .  L i s t y  p o d  S Ł O N E C Z N E  d o  A .d m ln : 
W i c k u  N o w e g o .  —  37334

D W Ó C H  s o l i d n y c h  p a n ó u *  p r z y i m e  n a  m i« sB fc a « ł©  z  c a l e m  
o t r z y m a n i e m  u l ,  K a r a i c k a  12 c j a r t e r  ganek n a  l e w o  p i e r w ­
s z o  d r z w i ,  -------  —  —  37641

D O M  n a r o ż n y  z  ,d o b r z e  p r o s p e r u j ą c y m  s k l e p e m  k o r z e n n y m  
1 m i e s z k a n i e m  z a r a z  d o  w y n a j ę c i a  e w e n tu a ln i©  d o  s p r z e —  
C fanla , Z g ł o s z e n i a  d o  A d  ra m i u t r a c i  i V v ie k u  o  o d  K O R Z E N N Y

   ■ ' --------  —    —  37625

P O K O J  s k r o m n y ,  o s o b n e  w e j i c l e .  o k o l i c a  S a p i e h y .  L i s t o ­
p a d a ,  J u r ą  o d  1 s t y c z n i a  p o a r u f c u t a  a i ę .  L i s t y  p o d  P O K Ó J  
d o  A d m : W i e k u  N o w e g o .  37447

U M E B L O W A N Y  p o k ó j  z  w e j ś c i e m  w p r o s t  o d  k l a t k i  s c h o ­
d o w e j  z  c a l e m  d o s t a t n i m  u t r z y m a n i e m  d U  d w ó c H  o s ó b  
K a ra *  d o  w y n e f e c U .  P o t o c k i e g o  40 .  I :  p :  37423

2  ( 3)  P O K O J E  z  o s o b n e m  w e j ś c i e m  n a  k i l k a  g o d z in  p o ­
p o ł u d n i o w y c h  2- a r s z  D o s z u k i* r a n e .  Z g ł o s z e n i a  A d m :  W i e k u  
■ .cd  W Y S O K 1 C Z Y N S Z . _________________________ 3175

S T A R C Z A , r u t y n o w a n a  u r z c d m ^ z L a .  w e i m i e  n a  w s p ó l n e  
m i e s z k a n iu  b < s  k o m f o r t u  a l«  w y g o d n e  1 p o k ó j  i k u c h n i a ) ,  
m ł o d ą  p a n i e n k ę  a l b o  s t a r s z a  p a n n ę  z  o p a l e n i  [ ś w i a t ł e m
b e z p ł a t n i e  z a  w y r o b i e n i e  D f> s» d v . Z g ł o s z e n i a  d o  A d m l n U t r :  
W i e k u  N o w e g o  p o d  N 1P .Z A W O D M IR . 37392 ;

Z \  p o k ó j  z  k u c h n i a  n i e d a l e k o  ś r ó d m i e ś c i a  d a m  r o c z n y  
c z y n s z  % g ó r y  l u b  w e d l e  u m o w y  Z g ł o s z e n i a  U O T Ó W K A  
d o  W i e k u .  —      37645

W S P Ó L N Y  p o k ó i  d© w y n a j ę c i a  d l a  a k a d e m i k a  ( d r u g i  lo —  
k a t o r ) .  U l i c ą  Z b a r t z k i t  U 4 , n i :  7 .  37737

Specjalista  chorób p ł  c. serca i żo łądka

D r .  F E L I K S  f f A H N
L v f6 W | G ró tf e c f c a  4 9 .  Tclef. 834 Prześw ietlanie 
R eentgeneta . Leczenie U aipą „Sollus* i lam pą kw arc, i

3 7 849  j

P I Ę K N Y  p o k ó j  6  m .  k w a d r a t . ,  w c h ó d  p o ł u d n i e ,  w o l n v  —  
z a r a z  d o  w a ń u d a d a .  C z y n s z  z  g ó r y .  K r u p t a r s k a  2 9 : 37701

P O S Z U K U J E  4  p o k o j e  z  k o m f o r r e m  w  ś r ó d m i e ś c i u  z a  o d  — 
g tN ł f i c m .  L i s t y  p « t  D O M  d o  W i c i : a .  37705

P O S Z U K U J E  2  p o k o i©  z  k u c h n i ą ,  d z i e l n i c a  o b o j ę t n a ,  z  w y —  
t a t k i e m  3  c j e j .  L i s t y  n o t!  .4 ? y-* d o  W ie k i* .  37706

L O K A L  o b s z e r n i 1, ł ą c z n i e  z  u b i k a c j a  b i u r o w a  ( m i e s z k a l n ą )  
z  p o w o d u  w y ia o r tf u  d o  o d s t ą p i e n i a ,  P ó ł k o m f o r t  . w  l o k a l u ,  
w i e l k i e  o k n o  w y s t a w o w e .  Ł a s k a w e  z g ł o s z e n i a  d o  A d r n ln :  
W i e k u  p o d  N A T Y C H M I A S T  JV . 37721

N A  0  t y g o d n i  p o k ó j  d o  p r y i u k c u t ,  —  L i s t o w n i ©  z  p o d a n i e m  
a d r e s u  d o  A d m i n i s t r a c j i  P .  M , 3 ?'*M

P O K Ó J  t t i n e b ł o w a t i y  f f o H e p t a n )  z  W ik te m  l u b  b e z , d o  w y —  
ret j ę c i a ,  U n i i  L u b e i s k i e i  3 t I I ,  p .  37345.

P O S Z U K U J E  p o k o j u  k a w a l e r s k i e g o  
o d d z i e l n y m  w c h o d e m  b l i ż e j  m i a s t a  
l e n t ;  Y , Z .  A d m . W i c k u .

m e b l a m i  Tub b e a  z
* c h e m i e  z  k o m f o r —• 

3783,1

P O K Ó J  s ł o n e c z n y  u m e b l o w a n y  d l a  s p o k o j n e g o  p a ^ ia  l u b  
p a n i  d o  w y n a j ę c i a .  M o i©  b y ć  z  f o r t e p i a n e m .  .A dm , W h k u  
p o d  D Z I E L N I C A  Y Ł    m i l

dla biura pcOsebny zaraz. W znoszeniach  
podać wiek, oraz wyznanie. Zgłoszenia listo­
wne pod „Chłopak" do adm. „Spieku Nowego*.

9 3 4 0

rańtiwpie Eahlitfy Emeińs
W  Kęiiie poerta Kozwadów 
•prredajtj nadal — jah dlu^o 
tapas starczy — sucha ob* 
TlynKi wiązane drutem we 
wiązrtach dZug3>ści HO cm. po 
nlAtmienionsj cenie 120 zt.

Z a  l O . o O O  K g . 3169

P R Z Y J M Ę  z  u t r z y m a n i e m  i O p a te m  id w ie  p a n i e  l u b  p a n i e n k i  
p o  i t f )  z ł .  m i e s i ę c z n i e .  Z g ł o s z e n i a  o*l 3- c i e f  d o  6 to j  P o ­
t o c k i e g o  1, 25 p a r t e r  p r a w y  w e j ś c i e  p r i :< *  g a n e k  37821 ,

D<> w y n a j ę c i u  p o k ó j  k a w a l e r s k i  z  u t r z y m a n i e m  lu b  b e z  —  
e w e n t u a l n i e  d l a  2  p a n ó w  p r z y  i n t e l i g e n t n e j  r o & t a t s  ż y ­
d o w s k i e !  o k o l i c a  M i k o ła j * .  Z g ł o s z e n i a  l i s t o w n o  d o  A t im l—  
l u s t r a c j i  p o d  W Y K W I N T N Y ,  37*25 .

D O  w y n a j ę c i *  p o k ó j  u m e b l o w a n y  z  u t r a y i m i u e n i  d l a  1— 2  
o s ó b  z a m o ź i u e i s g y c h .  P o ś r e d n i c t w o  w y n a g r o d z ę .  S a p i e h y  
ólr, in ieg zK ń ffl* ; 14, — ------------------------- —  37A13

A K A D E M IK  o o s e t r k u j©  p o k o j u  z  o s o b n e a t  w e j ś c i e m .  Z g f o  — 
s n e t i u  p a d a i d e i a  w a r u n k ó w  d o  A d m i n i s t r a c j i  p o rf S P O — 
K O . IN Y . -------  -------  -------  37812

KtrrgKi;.N!^ i sklepy, m m
P O K O J E  w  ś r ó d m i e ś c i u  z  o s o b n e m  w e j ś c i e m  % 5v i ‘* M c r a ;©v>ałem i ś n i a d a n i e m  do 140 af.: dla d w ó c h  otób do 170 
z t i .  m lfcg . t s r t r .  d o  w y n a j ę c i a .  W i a d o m o ś ć  w  Z a m a d z U  

PnA aK U  I l a a s m n r . a  —  P a s a A  H a u s m a a a  0 I .  p . 37573

D O  w y n a t e r i a  p o k ó j  t k u c h n ł a ;  c z y n s z  z  g ó r y  7 *  rok* . J a —  
j w w ł f e t  A* n  fffv*v>n£?Lm  w  i m d w ó r p i .  37774

M IL .S Z K A N IE  2  p o !a ) |t> w e  k o m p l e t n i e  u iu e b U s w a i ie  o d s tą p i©  
l a b  z a m i e n i ę  7 4  l o k a t  c e n t r u m .  O f e r t y  p o d  S M O L K A  d o
A d m in l s t - r a c jf .       —  *  377^ *

D W A  c w m l u a t i U o  t e r y  p o k o l e  t!r:- ',ad r.ł> ie  Z  . k o m f o r t e m ,  t e —  
te .fo n e n t  r w d a i a o e  si©  d ln  te k a ;- * *  —  a d w o k a t a  l u b  m* 
c z y n n i tie rn  m i e s i ę c i r t y r a  k a t o l i k o w i  P o l a k o w i  d o  \ r v n a j ę ­
c i a . Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  p r z e i i  g r / e u z n o Ś ć  f i r m a  S U n ł —• 
s ł a w  S o c k i .  A k a d e m i c k ą  3.  37796

H j K u J  u m e b l o w a n y  z  o s o h i i e m  w e U c E e m  z  u t r s y n u i n i e i n  
ł u b  b e z  d l a  1 ł u b  2 p a n ó w  z a r a z  d o  w y a a l ę c t a :  J a p o ń s k a  
* « U . p .  « .j łew iE .   37792I ł e w i i

P O S Z U K U J E  l o k a l u  w  c e n t n u a  m i a s t a .  L i s t y  W i e k  p o d  L O ­
K A L  -  C E N T R U M .   —  37786 .

U R Z Ę D N I C Z K A  p o s z u k u j e  p o k o j u  u m e b l o w a n e g o  z  o s o b n e m  
w e j k l e m .  L i s t y  p o d  M .  D . <ł« A d i r u n t a t r a c i i .  377SO.

P O K Ó J  e r z a d s o n y  d u i y  z  e l e k t r y k ą  i o p a ł e m  d ł a  s tu d o n ie f c  
a l ł io  d l a  s o l i d n e g o  p w m  z a r a z  d o  w y i i f t l ę c i a :  u l .  D ł u g o -  
W  I, 4 11 p —  — * ' :  W 7t

t W w S A D  r e s r  ' K J Z Ą

O ' ; R . '!  >N’K  R O L N I K  w  i e t  i t i  o s o b i e ,  s a m o t n y ,  n o s r u k u f o  
a . . v  o s i I .  u , C .  u a  >26 . Ł a s k a w e  a i j l o s z e t . i a  p i s  1.1 

r a h i i i ł i i  D o l n o i l n .  p .  ? 6 ) k i e \ v .  37  y r ;

O S O & A  s t L r i a a .  i u t e l :  1 m i e , . c a  s . ; y t : ,  p o s z u k n i e  m ;e (s fc a
^ O Jty . j c i t o s z c n l a :  h  M ł k a l a l s k a .  K r 6 U  L e s a c z y ń s ^ . i e ł r o  5 
d U  _______________________ -   .377,33  4

ARTYS1TA. WaIARZ renektiij* l  pasailc biurowa, m aja— 
t y n ' i r i i  t : ik H s » n ia  l u b  in n e i .  L i s to s n u i .  "od W O L A  * i m :  
Wieku -Kow.uo- — c,7 7 ^, _

RLr l YNOWANY butfialtec — korcpo«deiit poszukule oosa — 
<is P ru m .o  popołudniowe śmiecie. Łaskawe eiioszeniu 1,0 
AdminUtr. Wieko Nowelo pad PRACA. V 17*

S Ł U Ż B Ą  d '  r s k a  i e a o w ,  . i a s t o w a  k a w ia r n i S n u  r e s t a u — 
r a c y j u n  s i c i e r ń w  k o w a ł ' .  o s r o o m i t o w ,  k u c iu  a r .  c u k i e r — 
n t k d w  o o i e c a  B i u r o  P r a c y  S y n e k  30  . . w s

P O S 2 U K 0 7 K p o m « d y  J a k o  s a o f e r .  m e c h a n o c  z i  s k r o m n y m  
■ ■ 'y n a g r c d ie n i e m .  Z g l o s i c n i a  A d m i n i s t r .  W i e k u  S ^ O P f O *

l? O K 1 ŁO R  * r 't 'y  p o s z u k u j ą  d o , * 3 y  k c i c y p i e n i a  w «  L w o w lo  
lu b  . . d j b l i ź s i t ,  o k o l i c y  ' 'd p o M i c d d  d  S O L i D N n  K 7.N —  
C E L A R M  d o  A d m l n l s t r a c ) !  W i e k u  N o t y e g o ,  37r , l*

K O b ? C Y h , l P N 'i  ^ . . „ j k o c k 1 k a t o l i k  p o s a u k u j o  p o s a d ę .  L i s t y  
p o d  C A T H O L 1C U S  d o  A d m n łn ly tr . ,<779 ;

P l L l ł f S Z O R Z F D N A  k r a w e z y i i l  o s z u k u j ,  s r r e f a  i h a f t o w a ­
n i a  p o  d u im u c b :  s z y ł a  t a k i e  i z n e .  Ł a s k a w e  z g l r ^ z e n i a
l i s t o w n a  d a  A i m i n i z -  p o d  S Z Y C I E .  >776.-.

K O R "  iP O N D E d T I  n i e r o i e c k  r t s z a c y  o t e g l a  n a  m a s z y n i e :  
a t e n o k r  m e t m e c k  150 S l ) w  w  m i n u c i e  p o s z u k u j e  p o s a d s *  
b i u r o w e j ,  e w e n t u a l n i e  j a k i e g o ś . ,  'w i e k  s t a l  e g "  „ . i e c i a  l u b  
z a s t ę p s t w o .  L i s t y  W i e k  p o d  Ś W I A T ,  7781

i y B B B i a  E d . » U K . ą  M B r a B M M i l H B g i

M  A l C iH A T Y K I —  t  r z !  r o d y  i i z y k i ,  c l u n l ,  u d z i e l a  p r o f e s o r  
i i o  t i r a  —  e g z a m i n y }  „ r t t a n l  g p  , I  p .  -  T a m i e  u c ! n e  
k u r s y  I r c n t p j e t o w ,  z  I V .  k l a s y  g i i n n ,  3 7 7 7 ti

i# W ’ \p g

Z  P A N N A  P R Z Y S T O J N Ą ,  c l e g M i r ^ g .  m o d a u r W g  n a w i ą ż ę  
k o rę s p o u d e iL C ł©  w  c e l u  m a t r :  M i c h a ł  K o r c / a k .  l o n e l u s z n l k  
v /  D r o b o b y C Ł H . W o j t o w s k *  g ó r a .  3173

P A N N A  p r x .v s t o l n a  n> l© da m u L iy łc a ln a  n i e  b i e ó n a  n o ż n a  m e * — 
c * y « t ©  n a  m  s t a n o w i s k u  w  c c T u  m a t r y m .  Z g ł o s z ę

_ ! * i«  p o d  M A R l E T T A .  ,47844.

M Ł O D Y  i f i t e i i s w t n y  c J e g a itc fc i  p i n  s z u k a  t» w 'a r z y s .z k i  i y  • 
c l a  w  c © ł«  m a t f »  —  L i s t y  d o  A d m . W i c k a  N o w e g o  n c 4* 
Z Y C Ł Ł  -------- -------  #   3779i».

O Ź I 5NHE s i e  z  k o f e ta w ,  k t ó m  z ł o ż y  !Ó0 0  z ł p .  k a u c j i  ce 
o t r » i m a n i i  x t * ł e j  p o s a d y .  Z g ł o s z e n i a  l i s t o w n o  d o  W i 
V O i  L E  C E L  1B A T A J R E .  --------

c e l  t  m  
i c k u  

37794 ,

m .  r  u s i o N O  i  z M M M a s * : ' a ‘3 s i
U N I E W A Ż N I A M  z g u b łV » «  k s i ą ż e c z k ę  w o j s k o w y  \ t r y d a j u  

p r z e *  P . K .  V .  L w ó w  i  p n y d z J a ł  w o j s k o w y  n .a n a z w i s k o  
F e l i k s  B u r d z i ń s k i .     —  —  3761)6

Z O U B IC W sO  i d ą c  u l i c a m i  A k a d e m i c k ą .  M i k o ła j a  j Z y b l t l d e —  
w t e c a  w  t o r e b o *  U w i e r y  k o ro o k ©  c z a r n ą  a  k a w a ł k i e m  
p o d s z e w k i ,  Z n a l a z c a  r* v  y  z w r ó c / ć  u l  S t r y j s k a  3 I I  p :  
m ię - .z ło m ie  w p r i » t  s c h o d ó w ' g d z i e  o t r z y m a  w y n a g r o d z e ­
n i e .  —  —  — - — * m m .

U N I E W A Ż N I A M  k s i ą ż k ę  w o j s k o w ą  a *  n a z w is k .®  J ó z e f  A iu e  — 
l e u s k t  w -i s t * ^ d o o ą  p r t e z  P .  K . U ,  L w ó w ' o r a z  k a r t ę  m o l - 
d  l i n k o w ą .      37778

D O B R Z E  w i r i g r o d s e  Ł tm u ,  k ^ ó r y  p r z y p r o w a d z i  ul b o  t v s k u —  
ż e  f f t z i e  s i e  a a i t j d n i e  w i l c z y o a  m ł o d a ,  k t ó r a  z g i n ę ł a  d n i a  
9 b w .  M * .g z a y n  o b u  w  t a  S a ż e s a  3- g o  M a j a  17. 37775 ,

IW O L N B  P O S II
P O S H J K U . I S  k . u w e g y n i e  B o  s z y c i u  k o s t i u m ó w  n u t a k o u y c h ;  

I g t a s a e e i a  m i r d z y  l ł — ł  I 3— 5  u l .  K r a k o w s k a  3  1.  p .  37816

P O I R r f f t U N A  k u c h u r k u  K o o w i d k u  9 , C u k i e m i u 37*11

S Ł U Ż a C A  m u c  i .  c a  d o b r u  g o t o w u c  p o s z u k l  w a n a ,  s r y m a —
g a n e  d / » t > t e t n l e « « r w 4 e c 'w i  Ł « l o « t . . . u  B , t o , - e g o  (7$  p i

D W O C I  .u i o b i i c f e  w m m m I M o ' I t  « J * » * k , “cK  n o s z n lc i t l e  L e p  -  cli«r 3 “  BA •* 7, a—, — ur-g)



„WIEK N©W ¥“ Nfr. Toft i  dnli 15 g-udni* 1923

fifARSZY samotny j>wi przyjmie lep >24 starsza sJui»ce do PERPpMY francuskie 2 wody batorskie kwiatowo, łakte 
gospodarki \ gotowania. Vv'ia<b>mo4ć na tłoczcie Siebów. ,.Makl*‘ na wag<5 fwseclałe najtaniej Cjks, Sfcarbttowska 6

■-----------   —       — .3778? | {obok kina Lew).     37675

D2 ILWC2YNKŁ do nauki pr^ijm leiny, Koatneo, MikuJaJa 7; RZST^NJCKI lnte;es bobrze prosperehricy wydłSełliawlo. —• 
_  „ ---------     _  m x i ; <}stv. ^  £ 4,0; Wirku yod JANKIEWICZ. 27699

yliiaolcłata praktyka, przy)— 
37700

j.OFJnTOW karoljków pass ukuta do 3pr*«terv  i>okuDHVclt AKUSZERKA Orzechowska z 
«.»bra:£&\v yv ratwuf-t i* ba  lw (w . Theck* 19. 37558  ̂ rw ie j^juc, Sa<f<*vYBte.fca 27.

>M A. v-;( U!? Z V ST X A u/.dł ‘łttfCr
K «i‘.fo*J<r'ii o xv*.ka 4 7 ,

a ‘TCńraeuiia zac^z' fry tier — POSZUKUJE mbywcc skTepu kwztitKtfo c\venlualn?e snól. 
J*‘&&  { niHs. 7\rfouxyia toó SRIJEP do A<im: WFTia. ,17732

LKLaDKTCa Kółek i •il.iiwZicT! x; Jnw orirrta po«kiM&iiie ra—■ AK US ZER ii A Lenko** i La e  W artcawy — wzyjnKto paa:‘e$ 
lyłiowanca.ł KlerówińLs. 7x?vss«nifi % noóaale v*m r,kó^ Asnyka i>, tir*»*J 2 ; ——  — 35774
ŁrtłhyJvl    .3163 i ~ ------------ ------------ ------------ ------------ *------------

     -   i ŁYŻWY kźyw «it przy.hmiit do sprzedamy P. Rcfttsctotar —
ŚiSŁO U RA pU --  v.\v,ć?m  .v^KyMSrfcft btsofatafe. Hstowp.i#ł | |.,*g!<xtaw 37. -  37769

Ina w a t  S-?no*Ts'Łrp.¥. \Y**ra2av;a. Mc Irc, o rsk a  7&. 2£S5* » ---------------------------------------------------- — --------- *------------------------
 ------------------------------------ —  ■— 50 DOLARÓW pożyć* kł pi>sznhu}e celem rozszerzenia

KCWAU3 KTÓRY DY SIL P 0 9 J*-! OB-M UC! MOTORU aUcpu. pracował. Listy pod PRZEMYSŁOWIEC Admin.
Diesel Deiji*. oraz napraw takOT/esa ! łS9*27n rolniczych — - —— -----  — —* — 37784
■ iO ^ ia l łi.’e  o d  \ ? T‘-’ć L f  Z w r .y d  0 6 ! ; r N ik ló w  je r ., —  — — — — — — .................   - — — . . .............—

Srdowit WiKpłs. S i  31

A1 A MK \ i* =x nteb na 2 a rsa . : Szafran Ssę?Htv 61: 
— ■ —  ____— -  -  :c t w

1RTZJERSKIEOO pomocnika poszukuj* zar**, wieruwk: •**> 
proc. p isbrx*sti Stryj. 37722

POS2UKT.UL ft«.spedyz.Sc z to to  tlo tartaku nu pro—
'juncH. ZąIcKawaiU do Adt«. Wtekn Nowego pM szylra 
i ART AK ; -  £772* ---- -

POSZUKUiE >’yz?erk} dairvs!nel. «M̂!ik«r2,y$lŁi zc-̂ z. —
Kosłynowka, 7. rona f^bjehy 2P. 37717

POSZUKUJE tiżttołnta* skLyow^ z kilbiletnU praktyką; 
<KoMvC zi?ovzefi:a v; sklepie S t: Koksy, Eatorero 16 ;̂— -----  — 37604

ZAR7 AD dóbr W oilńw, pocyia M.yc6w, poszuktilc r a w n o -  
V6n<i/> cke..OTO>, — 377.34

-PRZĘDĄ W CA nit.-cbcdnych rzeczy pc* miejscach tvryc^;v tj 
/  irusiił kfivi'jt ł.*nlr?.ebny i^lc. Z ^ l^ e n ik  Adia:
WiekJi pod ZAROBł-K. 377AS ,

ł'.KSRr.D łLrłTKL ? d/UJu kc^ycer^ytnc^o poszukuje . A!bsJ‘ t 
W a s 21. Zało^renJa n^edzy $ * 30. 37765 " j

POSZOKU |C ‘Zats.icj. bezv. z«i yiule nsailwci kóbieiy dc
zaroiła domem i wicł^kłwn w IcArJ—*
t:z6wco na 1'oniprzu; V/attir,?./: -JaKOdfkti w obejściu się 
z tizśfćinł. mńieJetłioSć skrcm u^io soie-.mLa, dojenia k ró ^  
Kik też karmieisJo iwiri i drobiu. P in  w? zc6s*wo z do— 
ro*.«*ł có^kn tóia dzieci. Zzłoszeria o«ohice 24 J 25 ąru 

od 32 <10 2 popoL L\v6v .  Kochu}.cvvskie*ro 41 —M. piętro. — 3188 ----
PRAKTYK ANT XE do lat 16 prEy/nue Wytwórnia dywanów _ 

Sokreskieyo 2P, Z?t»osr.enła do ceodziny czwartej. 3?830 j

ZDOLNA tn*n;a mfeda i rdrov.« sło iednore-czntąo d?,recka*, 
k óra 3n i była przy dzieciach, zo^trale natychmiast p••ży­
leta. Zp.los/enla miedzy 10 31 przed. I 4-  5 p(hh>L Der.— 
Łyka Opatowa Lvr6w, Gródecka 63, II. p, 3/ 823,

KA SWTF.TAI 30 fi. pfaszca, 40 ?A. kosllurn, 30 suKnia — 
wyk.o?»u}6 damski saWt krawiecki, robota plera s/.orzediła 

FHck, BUchuska 2?) 377S3

. W I E R  N O W Y "
p o m i e s z c z a  » t n l e :

st pEtilzdzlaiKl — teJlEion trg sd n lo -
i i f  Kaorfa i prztgląd sisfirfowy. 

w s w fd rk i — p rze g ląd  mód, 
ę? środy — „UMecziA", dIsebsIiu dla 

dzłecl,
w  e z& a rflt! ~  d z ia ł  Tilateilsiyesny. 
w p iątki — tizfa ! sza stis vi7. 
i  fs lra ty  — tyg o d n io w ą  brOiiik^ fla- 

slro ut., lis ty ze  stalicy, Idnem a- 
fo g rsm y E o n s g g  I kąeik SsetilEcy

B̂ iKL>20 Sĉ tmIri SiiKiik nlywMa anrreiaj".
łkfcuc 2. U. p t»J 3-c!t) Jo 5--teł,

łw-, V-
"  :f

SKLEP i  jr ia iltrrtc m  •* pr-Ą̂ r̂ju er*y pryw.vp«T.,*) ailc* 
wq Lwpi io iprzcdan) — wyn.jmc luh do ,ii-'n'a| tk ,
Polaiiowl. Listy po<t TAXNOV-SX.J A .in : W icku. 'StUfi

KOKElfUSY p/e - si:vsilticfi stoik et. 70 * r: —
polecę fi'rma Wlotlzlmiertio Rjb!>. Ssalnochy l. & Ś S

KAM!Ef.-3CA )nteopl*t> »,va, z woluem mtełckanicin 3 paku 
i kuchnia ko* prtystiuifcu Ir .c .u iio -c k o  tt«tychmja,i d»,' 
sprzrttHila. W adc«oM  j j k j  e rse c łti^ ć : l ,. Kooc^yrik* 
Ł ł Ciakowska 3. — 37736 -•

■ f 0 'v t: H j'iR O  .'ntro datoskic, dia szcsoptel oicoy,
nowy koMlum iaiiissi. cyU's, blalc baran!\i — sprs^tU, 
Bi-czyilyki M ocbn.cki.fo 6, lMacr. .77--^

SPRZEDAM sklep korzymy lub płivim e spblnfka. Z # ? ł-  
srenl* pod 1 aTYCZEN j  -Mm V jCUi.

FijRCELE przy a rodzę Wóleckiej ot- *1 fct; x< ,, ie i i  f4f
prsy uh Zieloiiei IPO .it-.nl, ,<■"> 1 dolarrt: c ir/dT; —
przy ni: Ornyhowsklel 750 sainl P u  X  ti. snrzed. CL:i.l5- 
RIT2 S Lwfcw, Ia«leJlo;'..il'. ,7 : T763

ł D05AY n.lcjzit.liic , poi mffria o n ..Jz . ii tiblkscii pras 
ul: Prnnkz w Wlmilkoch za 60(1 doLrtwr ut.reróa ( r l -E -  
UITAS. Jo frłte /lrka  17. df7?ij

ZAPŁACĘ doorr. ceny z_ Lou.ulsrr.y an’vc*»s selaaik Bła-- 
d rriw y tr itX rok lub kuplo .hseclsreótua n,nt! ł i . t — 
Czns orzri.Izfjilz iłlotiowczo: Znlojac.nl* do Ad,.3. W**,/'
pod AJ, i m.      — =7dMl

EORTLPIaM krzyżosy  pier ysaorzeouef _n rki enraeu-im. : - 
KopermY# 26. p-rter. oficyny, Skicnisrsfcl 974SS

y/KAZYJN.C do spiMrdw.la obrttu *ftyfcl. bfuusty eic. D+ 
o*i*daiccla: Ormladaba 3. 1.  P. £*51b  .

PRAiC.FYIO.RlTA do nauki rczo 1* --- -
uiecftaiitohfa przyimę. — Ba*o- 

..—  _  M  SM

TJZ'‘ŁV,CZYKKA do uauki połtscMB: —  P racow nia 'J,'k ień
bu.kowrJiu. ChorąJczyznz 2Z, - 3/8C0.

KASKIY n* srebro «*>koR>i3e. ma ia skodzie, 
tia.lo Kacxibińaltl Ormi»ósŁa 27.

4K lttaw |a
37575

i i i a d a i t Y  m ę R Y S s ii iS  i z ^ .s r a s z n s e .  
skbrat*. K Ł .rbsfe ,.^  iK oSisa.^ l e m s p e c ja ł ,  
n r ,  F ^ S S C H ,  W A Ł O W A  v \

J,67-
SZ/-.LE m o c  i sokni i w .u tc t .altitr, j w d  N 6 ,w  Ir .ir  -  

cy,VJck wykonuje ArtlJtl£ses“  K). II. p:
  -------  - ~ w  _ _  *17251

TOREBKI usmskis .bórzanc i ledwabut porilelt, :«;»kl n  
ak a wyrabia I nuprswia jpccisiljta Barnach, nlac ner 
joydyAeU 7. ■— -  -   07674

1 Ł  V05Z1UTE każda raptricjo  złotnicza wykona,,a ?(«-• 
ram ie C l tut i. -AacdC, Kcpczitlln. H ,_______  u~676

AKDSZr.RKA saiooina przłistiiie tar,.e. j biti.iz Nr: —
Dcai-Jiiansfl. — 37180

AKUSZERKA przyimule panie aa 3 a t  ulał g id . Vr IŁOWA 
*7 Idon! kssitorn wytrą,;,ty) r s rtar prawy p u cz  podwArac;

a— -----------   ,  — -----  — J-AMO

AKUSZERKA WAGNEROWA 
RKIEGO :H parter, ■

pr*i (mule panie. SGBin- - 
X 6&

KAPRAWE zw:si*KAw pod ire  uwnictwcn. rachow'v<J sil 
szwalcorsklch pckofecznfa Ontennan' Syksiuska 14, 37840

B A C a-i i O S Ć  Prow 'tc.io! ( k t i  a  często nic oricn:uisc s l e  p ł - 
hJp oliatp ontylki) na Kr, I Etrmc Gctcilitati Svkflu-ka 14 
POieca Panioroirico srebrne. 3784̂ .

PRZEPISV'WANIĘ :ia w a s te iB i ie  tkryplow oraz korespou— 
ilaiici przyiimtjo Romańrka, Zyblihiewicza 5 drzwi a,

:—  ' —  _  iitm

DOSTATHIE na masie ob,’ady po 1 *!• 20 .wydcćc dc me* 
nnżttk, Pyi'Xl(i£yo 2f  parter prawy w'4esoio przez M<ek.

l e e m  1 s r x z ć 3 J i 2

f J T  N A  G W I A Z O K i j

""IŁ I I S 1I11Ł
no tu r c o # -  p m l u s k i l ł ,  p t i e l i t l e n Ł d S p ,  

D Y W f l H Y ;  C M O S S S i l t C i , ,  R R A K K I  p o l e c a  
Z n d n ?  ł l a g f t k / n  p o i c ł a i i  S7S0

W .  l y C K l i f e g ,  Ł iW ów , g c a p a m l ^ a  5 «

PAl-TO ilr?»ovc; irrk z spc^iAml w&rant Ti-itłchi, kami—- 
*t!ka biał«; dywen TObelf y / y .  spodnie skórzane, MKa— 
rełr ósHi&kj koh iie^  kauuurowy. bo« c*iirnc <&«>—
ikie. ramy do sarztC iuJa; Lccna Sa^it-ky 22 I. nic--
łro  2— 9 oopolodn.iy. 37834,

FORTEPIAN lirV.ki CMrwy do nauki o^łiłiTln?'^ sprzedam — 
Kolegia. Syks-to.óktt 10, — ------------ 7^7Z

DYWABfU„v̂
?< ael.SW L  — poleca nAtt«n:eJ 

S i a x .  Ł S iS i  J c H i  r.cpr/cciw S*kr>wron«.

ł o p y ,  g a f r . l i & r y ,  

firatiK L p i f j e r y

w *

DOM piętrowy osrróó. i pokoje ic h n ia  worae. KimlrńiG*
niwapieaowa komfort 3 pokoje u*uhtc. Will* okolica P o — 
tocklczo 6 cokcże I 4 pokoje w o ln e  surtoda Stornorow­
aki. Chorąic/.yziia 27. T$ldwi 16.22. ' 376̂

MEBLE now ;t używane z-ki ^<y>J stolarnia ffO~>
DMała 6. Zieliński, *- -----  35? ł

S2.UBA w ifiJu z wilków syberył^kirh okaarttrfa do fcprzi^ 
J^nia, Sklud fai<T .Braci LuLćLklćti filitJjyr-fchleao 5 —• 
łWMnaitciW katedry. - •  — 3F84o

KUPB; iruilv motorek bentyno^y, iradalneir ó c  do rewc—1 
ro'vępo wózk?. na trzech LAIkPch. 2eiOiMni« Hi? Kloikł 
pi>4 Kawi Gsxcze<inoScł. 37547

ZŁOTO, Łtcbro, perl)', JfameyTf kapttle po uaj—
wyŻKzyeh cenach Omermaó' Syksrm,ka 14. 37939 '

FUTRO męskie itkywene iw a.*e<Inlesro RJtżctyaoę ittnio ii
^prccj^anla. Ciih-j-iiid r.ioina rodzień ett t- cło 8 v>!cczór. -  
Kochaifowskieto 15, I p. t a w i  fi. 37836.

K RPH elekwChife, w uol>n,.«n stanie sr»i*((ieftte bitiro^^e, -* 
ZgIosx««l* V7 ArLuin.HtracH pod NOTARIUSZ, 3783Ó

BACZNOŚĆ! Zftras trof6wKą płaco w  uty^acne 4v~*
Włmy. a^ityŁs obraąy. ziam  •ydałei i .b«wld oiaa v*#,e?kj* 
sprzęty ctDciłtwe. KureapoiiJcntka wytt&rsur. Scbrbr •* 
^ofc.cskłesn FL — $7d7i

•JRAiHOr.ON' d*(iv 'yras; z plylanń mŁ?W ..PicłiibltttT'
41U *1. eipruecam} Ko6c*eln* 8. IV. p. . Frw<tonim« *. i##*-

GRAMOFON, Pfttkeiou i fasbarmonitim *Kłeryk«óskte <K*n— 
Sle«OP'C f ip r^ a m . Koleioik, Sykstiisk* 1*> 37*73

KUPIE xara2: si,e*ure> damski rąciny podlukay aJoży dó­
br cl marki naicbctiilcl Lcncinci lub T au«vtf? '.Vanch — 
Zy.ios*e*łt dc W kka pod SOUYEHLkF. 27664

SZAFA, lóż^o uitChktfithk z& 100 a ip tych: N<rvy »w;'at 20: 
— ... ~  —       /W9 |

Airr OD O K*0 F najehctuiel ..Fiat 50»“ oknsyttilo kuple,
Zfifisaent* r. o jiU m  i cena 4n Adaa, Wfeluft H ^ c tfo  V"* 
FIAT 50!     ?/#&

rUTRO pĉ ró£f«0 willi i4 ^ y lK '.r > iik ie  r̂;i* f u t r o  w s ^ k i c  nurki 
k o łn ie r z  p r » v « ! * 2V!tr s c a l  d o b ir .c  B tirsy n iM te w i e l k i e  «& «#■ -*  
f ia r .t ;  Z?*lt>rw 3^ i ! ,  P i* D o  j o i r o ,  3782^ .

WILCZURA tanio 10 II p. Baaer, 37634

KUPIE lunt^cnlce ł  woluem mRy^xar.icrn do oOGO d d . f© 
I6tvka; uk P^M cicao 7 U. p , drzwi 5. 37622

SYPIALNIE Jadalnie, pokoje irceskłe. saloniki. otomany; 
bieiUnlurM poleca Hnna ARS plac Bernirijv'óski — Hotel 
Krakowski-       37640 ^

NA GWIAZDKĘ!
KUTE

* 5 0

IC. PHWLB9COWSEC8
L i» ó a ,  R s :n a * sk lF S o  1 .1 2

V’CR LPIAJA krzyżowy, «rx<clio«T. bir.fzo ottazvJr.iv 4-) 
syrrodaiihA, ..MctnlnsrW ;:it«oi<nvics<a 16 37818.

WARSSETAf LiEwJn.r.-.hi konsJleSij nęwy oSisryfSis .-mrąc™ 
iłapi .WG ?l. f". . P'*!ufc rks 14. <ł785d,

OK*7Y.,H.'E 
V

WKŁAD 2il(XlO zł. — zysk okoio 35.000 rocznie przez 2

K'ws5lcwlct  Vł* ąvf5 kołśioła-OO. J«*uU«w ■37«48

AZYjKIE sprzteain f u r o  :lsm,ltle learaktryfe ih t ir  
'ieczorosru I plzsztz Ubodkiesylcrta 6 n . 7 od 9- i

VRZĄDZENIE Jclspo-i/e c»l( lab PzóSciosd* do snntedaibf; 
Vv,„ ',r::,r6,': dozorca Jazie!.'1'rf’skn fl, S7SI7

SKÓRKI Jibvcz. ka.iuic i wypraTiia Kaw^fci Kurku-i-u^ iA»

SPRZEDAM funejAifl kr.Vkf I rrz y io w  prawie nowy » l* r -  
szerzedor! lnsTk!; hyczajtowsltz 16. p*i(er ł a  prawo — 
n:iv<tey 10—1.    — 37/ 91.

SPk. I.EDAJE meskie « r « i k  siiirklna. aarynarkaarc i InMj. 
RrŁo ./skicHo I. mcAnln n r pnw o. *77”5

SPOD f...ra nutria \r. bardzo cobrvm slamb olrazylnie JWJ4- 
daoi. WiadomoŚ-J ul. Li* lppa-,d 8. 116 1 szc piętro. <6776

f  OR i EPIaN Bbsanaijrfe.-a pr*wl<j »cV.jr « a j  pianino ojtft-..;' 
zylnia spizedam, N‘cA'a Vi. P*6sto, 17. <7774

P 1AIIINO Sliuzla ezw/iio okazyjnie do łw sedfii!*. W i ad O'- 
..The Poec*' Kcorri?i.V.c 7,



WINU W J tutaj x x s & ć l  &  &  's s iŁ s r c i o  ss t o l a n  ©;j 
Ł5Ś*-250C3L■ W  O r ł O -O -S J l^ J  V i ? ' i o . l a r «  
t i i  — o b e c n i ©  Tai,Xioa?r
Ł w o w  k i c h  D ? i e d  L  1 8 *  w *

- >£ **■ =*,

•3TS»ś-F-

S a t y s f a k c j ą  d i s  m l t a S i t l i & ć w  o i t s z y k !  I  f n ^ s s  -w ®
je s t  a p a ra t  an g ie lsk i S R lL fk fil „@ <01 Ł w a j j©  g ta i l r t"  n a ‘aow s7ej k o n stru k c ji 
(system u i ł d j o  z p o d k ład k ą  m ikrcJcm r w ą). .'.*!c w ą  sw ą  zdoby ty  ap a  raty r.aszs 
u znan ie  całej kuli r.iem sk ei, jak  ró w Ł e ż  sw oim  sław n y m  r rp e r tu n re m  najw ięk* 
szych a rty s tó w  św ia ia , jak : I - S t iO r a W B u i ,  S a ifM IO , Ć h  iS&JłiM, f i  r f o i i n n i .  
R ów nież  w ielki w y b ó r zdjęć tan eczn y ch  o ra z  życiows. R oeen b ia ta , K w erii fa i m.

Tb i » '  € e . LtrailłatfS
Je n e ra in y  R e p r  zenS a n t  r a  P  sicę:

l T C € f  W @ f c s f & r
e k sp e rt  i cżfonak  iz iy  handl. b ry ty  s.

SraHoai. Ftorji m  ’1  m .  i
'-ć3-_L  t

37*04

Bełkotajcie 
. „ * r  Dolara!
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